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znakomity lekkoatleta fiń· ROK XIV. NIEDZIELA, 21 CZERWCA 1936 ROKU 
ski, ustanowił nowy rekord •••••••im•••••m••••••••••mi•llii•••••••••••••••••

syn b. dyktatora stanął 
na czele organizacyJ fa· 
szystowsklch w lilszpanlL 

światowy w rzucie oszcze· 

Kcim~'castrof a lny pożar w Zakopanem 
Siertem autobu.sów P.K.P spłonęło. - Zwęglone zwłoki dozorcy. - Kilku 
strażaków ciężko poparzonych.-Straty wynoszą przeszło 500 tys. złotych 

. • Zakopane, 21 czerwca., straż pożarna, która energicznie zajęła I zlokalizować. I Garaż, 7 samochodów, warsztat re-
Dz1siaj, o godz. 3-ei nad ranem, wy- sie walką z rozszalałym żywiołem. Skutl Po ugaszeniu pożaru znaleziono zwę peracyjny I główna bala zostały do-

~uchł w Za~opanem k atastrotalny po· 1 kiem natrafienia ognia na łatwopalne ma 1 glone zwłoki śpiącego w garażu 20-let- szczętnie zniszczone. 
zar, który procz olbrzymich stt·at mate- i tcriały 'niego dozorcy Rekuckiego. STRATY WYNOSZĄ PONAD PÓL 
rłalnych, pociągnął za sobą ofiary w ży· l i CIĄGŁEJ GROZY NOWEJ EKS- I W czasie akcji ratunkowej spadł do MILJONA ZL. 
cm ludzkie"?· • • • PLOZJI, I dołu strażak Gąsienica I doznał ciężkich Władze bezpleczedstwa prowadzą 

~les~lrnncy dztelmc~ !<amiemec z.o· akcja ta była niezwykle utrudniona. obrażeń. Ponadto kilku strażaków zo· energiczne dochodzenia celem wykrycia 
~tall o teJ porze obudzeni silną detonac1ą, Ostatecznie Jednak zdołano pożar stało poparzonych. przyczyny pożaru. 
1aka rozle1da się w pobliżn elektrowni, 
a w chwilę później ujrzano płomienie, 

:::~~:!t!~~:=~;:Z!~~Ii~~~;~~~~~= Potworny napad nożowców na ul. Zgierskiei 
kiem krótkiego spięcia, eksplodował tam O h • • I h ' d ł · • ł I" • ź 
zbior·nik z benzyną, która rozlała się i WUC n1eu1e yc spraWCOW za a O n1ezna1omemu S rasz IWY CIOS DO em 
zaczęła ptonąć. W głównej hali garażu , , . , . . . . . 
znajdpwało się wtedy 7 wielkich iuto-J .tod~, .21 czerwca. przyczem meszczęsliw~m.u Bartos1kow1 j nozowmków. . . 
busów Pr<P. które zapaliły sie od płoną- (gr) Na ul. Zg1 crsk1eJ, ·przeJ domem _L wypłynęły Jehta. . - Przy zbiegu ul. Legjonów i Za· 
cej benzyny · Nr. 22 dokonano potworneł:'o napadu w ta~··e groźnym przewieziono napad kątnej napadnięty został przez nlezna-
1 ZOSTAŁY DOSZCZEfNIE ZNISZ· na powracającego do domu 31-letniegol n1. ego do szpitah św. Józefa. nych i nieujętych dotąd sprawców, 32· 

CZONE. Steiana Bartosika, zamieszkałego przy O otwornym napa·dzie nożowców letni Władysław Wiśniewski. zamiesz· 
Niebezpieczeństwo wzr Jstało z każdą ul. Zgierskiej 64· I powiadomiono wta<lze .policyjne. Nara- katy przy ul. Lutom~erskiei 15. I tym 

chwilą, ponreważ w pobliżn rnajdowało I Nagle podbiegfo do Bartosika dwuch zie nazwisk napastników nie s-twierdzo razem napastnicy za.dali przechodniowi 
się 60 beczek z benzyna, smary do aut l mężczyzn i bez sto wa jeden z nich udc· no. Ist11ieje przypuszczenie. że napadu głęboką raqę nożem w pierś. Po zama
i samochody. Rozszerzenie 5ie pożaru rzył bezbronnego człowieka nożem w dokonano na tle porachunków osobi- chu awanturnicy z;biegli. 
groziło więc pobliskim budynkom, a prze brzuch. Uderzenie było tak straszliwe, stych, lub też awanturnky, nie widząc Poszkodowanemu, który ·.Qyl w sta
dewszystklem elektr~wni. że Bartosik padt nieprzytomny na bruk, dokładnie kogo mają przed soba., przez nie mocno podchmieionym, udzielit do-

Na miejsce przybyła natychmiast zalewając się krwią. I pomyłkę rozprawili się z zupełnie ob~ raźnej pomocy lekarz po1gotowia miej-
WWWLAP ** Ciężko rannego znaleziono na chod- i cym człowiekiem· sk1ego. Sprawcami pokłwcia byli praw· 

· Samobójstwo 
niku. Wezwano n iezwłocznie pog-otowie I Poszukiwania władz policyjnych dopodobnie również pdjan! osobnicy, któ 
ratunkowe. Dyżurny lekarz stwierdził I L·wa.ją. Najbliższe godziny doprowadzą rzy w tym czasie przeclfodzLH ul. Le
olbrzymią ranę ciętą jamy brzusznej, prawdopodobnie do ujęcia bestialskiK:h gjonów. 

ucznia 3 klasy gimnazium 

Dziś około :sf.~:l1od:b::ic:~bie Wyrok w procesie hitlerowców \V Katowicach 
życie wystrzałem z row-0lweru w pierś 3 głównych oskarżonych skazano po 10 lat wi~zienia, pozosta~~ 16-letni Stefan Szczypko, uczeń 3 klasy I ~ 
PQlskiego Gimnazjum Państwowego w · łych .na mniejsze kary. - 14 OSÓb sąd uniewinnił 
~~el~kl~e.Pki~~;~:Fu 

0 
ś~!~:t":. się~it~J Katowice, 20 czerwca. lnież prok. dr. Początek oraz obrońcy I czynnie spółpracowalł w taJneJ organł· 

koleJz 1mu przesz:odzili we biegł na W d!1iu. dzisieis.zym za'!adł wy~ok w j oska~żonycb adwokaci Daab. Arndt ~acjł po.d nazwą NSDAB, ~tórej c~lem 
kor ta;' z dzie odebrał sobie 7 cie. sensaCYJl,1eJ spr~wte przec.iwko sp1skow j i Kwrntek. 1 dążenmem byllQ ode~aJ!ltile poi1's'k.iego 

Powó'/ samobó'stwa n1e rze u- com memieck1m zorgamzowanym w Sąd ogłosił wyrok, na mocy które- Górnego Śląska od panstwa polskiego 
szczenie do klasy 

1 następnej. sa.!obó1ca N.SDAB. Już od godziny 11 przed połt!d· igo uznał ~innymi zbrodni, popełnionel i przyłącze!tia go do Niemiec. 
pochodzi Kończ c i jest synem res tau- mem wprowadzono na salę wszystkich I przez to, ze od roku 1935 do 14 lutego W wymku rozprawy skazani zosta· 
ratora w;,,adek Yten wvw-0łał wielkie oskarżonych, którzy zajęli zwykłe swe 

1

1936, w Katowicach, Chorzowie I In· li, Zajonc, Bednarski I Blinda 
wraże~ie miejsca jak w czasie procesu. nych miejscowościach górnośląsklel PO 10 LAT WIĘZIENIA. 

· Ochron~ J?Ołicyjna została wzmocnio- 1 części. województwa śląskiego w celu Berneker, Mordzloł I Wawrzynek po 8 
..&m · na. O godz1me 12 wszedł na salę kom· popełmenla przestępstwa, a w szcze- lat więzienia. Wszystldcb skazanych 

.tllEłl piet sędziowski w składzie przewodni-; gólnoścl w celu oderwania części ob- po 8 I 10 lat więzienia sąd Pozbawił 
Krwawy incydent w atelier filmowem. 
U progu wieczystej nocy. ~ Tryumf 
uwodzicielki. - Zemsta szaleńca ... -
oto tytuły poszczególnych rozdziałów 

interesującej powieści p. t. 

Stworzona 
do kochania 
w na jnowszym, 158-ym numerze ty

godnika beletrystycznego 

„(o lY~li~ń ~~wie~t" 
Objętość powi ększona. 

Specjalne dodatki z dziedziny mody, 
kosmetyk i. gospodarstwa domowego. 

Sensacyjna nowela. 
Humor. - Rozrywki z nagrodam i. 

czącego Arcta w asyście sędziów Her- , szaru państwa polskiego weszli w poro- praw obywatelskich na lat 10. 
wyego i Głowackiego. Obecny był rów zumlenie z inneml osobami I należeli Pozatem są·d skazał Karola Przy-

Strajk u Ejtingona przerwany 
I · Wczoraj podpisano protokuł likwidacyłny 

r 
ł..6dź, 21 czerwca. l dla pomai!aczek. 

(k) Straik w zaikładach włókienni· Sprawa norm obsłu1!i została prze· 
czych Ejtingona, o którego etapach d-0· kazana mieszanej komisji, która od kilku 
nosiliśmy szczegółowo, został nareszcie 1 łyJ!odni odbywa konferencie związane z 
zlikwidowany. · wykonaniem postanowień prOtokułu 

Wczo.ra.ij o godz. 11-ej przed połud- warszawskief!O, 
, niem rozpoczęła się w inspekcji pracy Po konferencji ?rze<I&tawiciele 
wspólna konferencja, na którei jeszcze związków zawodowych udali się na te· 
raz omówione ,zostały 1>0stuJ.aty robotni· ren obydwu fabryk i oznaiimili <> podpi· 
ków obydwu przędzalń przy ul. Radwań· saniu profokułu. Robotnicy w liczbie 600 
skiej i Dowborczyków. osób przerwali natychmiast okupację. 

W. wyniku kilkugodzinnych obrad Jutro przystąpią do pracy. 
podpisany został protokuł likwidujący Strajk w przędzalni Ejtingooa przy 
zata·rg. Firma zobowiązała się przeliczyć . ul. Dowborczyków trwał od 10 czerwca, 
stawki i dopłacić za ewentualne różni· i a w przędzalni przy ul. Raidwańskiej -
ce oraz znbowiązała się wpr<>wadzić od 5 czerwca. 
stawki akordowe zamiast dniówkowvch '· 

killnga na 7 lat więzienia, 11 podsąd· • 
nycb po 6 lat, 14 - po 4 lata, 60 p0dsąd· 
nycb - po 2 Iata oraz kłlkunastu - po 
półtora roku więzienia. 

14 osób uniewinniono. 

Desperacki czyn szklarza 
Lódź, 21 9zerwca. 

. (gir.) Wczoraj w potudfrie usiłował 
pozbawlić się życia, wyp,ija}ą,c większą 
dozę sulblimatu, 30łełnl Franciszek Spi· 
szak, zamieszkały przy ul. Jerzego 11'· 

Spiszak znaleziony został na Bałuc
kim Rynku bez przyitomności. Pogoto· 
w~e ratunkowe przewiozło go do szpi
tafa w R.adogosz~zu. 

Spiszak, z zawodu szklarz, przeclio· 
dzit cstatnio kryzys w swy m fachu i, 
nie mogą,c wyżywić swą rodzinę, Do-
padł w depresję duchową. 1 ... · · 



Nr. 172 

c .oroj przem owi li obrońc:u · ende«:«:u 
Radom. 20 czerwca. kryzysu jest jego em~gracia ze wsi do która niekiedy wychodzi z ram legal· wnosi o kh uniewinnienie. 

Dzień dziisiejszy rozprawy o zajścia mia~teczka i poświęcenie sie handlowi ności i powoduje rozlew krwi. Oskar- Rozprawa dzisiejsza trwała tylfo 'do 

przytyckie wypelniily caf.kowicie prze- i rzemiostu. Na tej drodze napotykają żeni chłopi nie dopuścili sile jednak eks- godz. 2-ej po pcludniu. 

mówienia adwokatów, przedstawicieli oni jednak na żydów i dlatego dochodzi cesów, a znaleźU się przez nieoorozu· Dalszy ciąg przemówień rozpocznie 

powództwa cywi~nego i obroń-ców os· do wa·łki między obu żyw~o !ami. walki, mienie na ławie oskarżonych i dlatego się w poniedziia:łek rano. 

karżonych chłopów. Powodowie cywil- ••••llllilllli••m•••••m•m•••••••••••••••••••••••••••
ni, adw. OaJewiczowa I Ferensowłcz, 
n;ówl.J.i bardzo krótko, za·ledwie po 10 
minut. Nieco dlu:żej przemawiał ostatni 
pow ód cywilny, adw, Kowalski. Echa tragedji w Ubezpieczalni 

1J"'ie smutne uroisvstośf:i DJ Lod~i 
Adw. OaJewiczowa mówiła o smut

nej doli Kubiaka, który przypadkowo 
znalazł się w tłumie i przypadkowo też 
został postrzelony i pros~ o zaisądzenie 
jednego złotego jako odszkodowania za Lódź, 21 czerwca. !Społecznych, b. min. Hublckl, naczelny grzeb ś. p. Mieczysława Macandra, za. 

straity moralne ' (k) Wczoraj odbyły się w Lodzi dwie dyr. z.u.s. Lgocki, zastępca Jego sena- ·,bójcy dyrektora. 

Adw. fereos~wlcz wypG>wiedziail zda- smutne uroczystości, będące epilogiem tor dr. Oosleckl, komis~rz Ubezpieczał· Około godziny 5-eJ po połudn~u 

nie, że w Przytyku stroną zaiczepną by· tragedii w Ubezpiecz~lni· Społecznej: ni Społecznej Michalski, naczelny le- pr~ed domem żałoby l?rzy ~I. Wólczan· 

h żydzi mimo iż w rewltacie zajść ży- poch?wany został zabóJca dyr. Vf ąsowi karz .dr .. oardu!a, pracownicy Ubezple- ~k1eJ 252 uformował się duzy kondukt 

d.zi zostali po~zkodowani Stało s~ę to cza s. p. Mieczysław Macander 1 prze- ,czalm, ohcerow1e rezerwy i t. d. załobny, w którym udział wzięło kilka 

dlatego, że chłopi stra~iU panowanie wiezione zostały zwłoki tragicznie zmar Na Dworcu fabrycznym trumnę tysi~c~ osób. Pr~ybył~ liczne delegacie 

d b · · · ł · h · d d t lego dyrektora do Krakowa. przeniesiono do pociągu Przed waiio· z w1encami. Wsród mcb uwagę zwra-

Anad· sofą 1 po~ims a ic ·ra Óa 0
• ~e u. O godzinie ll·ei przed południem w lnem wygłosił przemó~lenłe komisarz cal wieniec zredukowanych pracowni· 

W· e~ensowd1ct 1ros1 . r wm~ o Katedrze, gdzie złożone zostały zwłoki Michalski charakteryzując sylwetkę ków Ubezpieczalnl Społecznej. 
przyzntam.e 0 sboz 1°1· ·OW~mał mtóorakinego ś. p. dyr. Michała Wąsowicza, odbyło 11 zmarłego' dyrektora I podając krótkie da Kondukt ruszył ulicami Nad Jasienią, 
w pos ac1 sym oznei z o w w i b , kó' d . p b' i k Pl R t N ió 
imieniu rannego Kowalczyka. sł ę naUodże1 nłstwo zba ~P? J. us~l'.' 1~?1ar- 1. ne 0 jego życiorysie. ka Jakni c ą, acem t eymon az, ap .r· 

Mowę „programową" wygłosił adw. ego. z a w na ozenstw1~ v. z1ę 1. ro- Po kilku minutach pociąg ruszył, za. aws ego na cmen arz na arzew1e. 

K ~i , i któ t ,a łów ż _ dzi!1a zmarłego, przedstaw1clele władz l bierając ze sobą do Krakowa zwłoki dy- Trumnę ze zw!okaml ś. p. Mieczysława 
ow„. s~ ! r~ zaczą 0 s : e pro panstwowych, samorządowych, delega- . k W so icza Macandra nleślt przez cały czas na bar. 

ces mme1szy Jest procese~ ~istorycz· ci min. opieki społecznej, ZUS, najbliżsi {e tora ą w · kach b. towarzysze pracy zmarłego. Za 

nym. _Przerwał m~ w te.m m~e1sc~ p~ze- współpracownicy zmarłego dyrektora ! . Pogrze~ dyrektora odbędzie się dziś, trumną postępowała żona ś. p. Macan· 

wodmczący, ośw1adczaJ~c. ze me Jest oraz pracownicy Ubezpieczalni Społecz . 0 godz. 4-eJ po południu z Dworca Ołów dra oraz najbliższa rodzina, dalej człon. 
to proces historyczny, lecz proces 53 o- neJ \nego w Krakowie. Zmarłemu, który był kowie P.P.S. klasowego związku kas 

skarżonych, gdyż proces historyczny, 'zwłoki ś p dyr. Wąsowicza wysta· małorem rezerwy, oddane będą honory chorych. Ni~slono sztandary, a m. In. 

j eśli się :w ogóle. kiedyko~ wiek odbędzie, wione były do godz. 6-ej wieczorem na : woJskowe. Zwłoki jego spoczną w iiro- sztandar boJowców z roku 1905. Porzą

toczyć si ę będzie prz.ed mny.m try~una· pokaz publiczny w głównej nawie Ka- 1bowcu rodzinnym. , • dek utrzymywała milicja P.P.S. Przez 

łem. Adw. Kowalski mówi daleJ, że tedry. p 0 godz. 6-ej trumna wyniesiona Z Lodzi na uroczystosc1 pogrzebowe cały czas przygrywała orkiestra. 

s~ronnictwo, k.tóre on ~eore~entuje gt~-1została na barkach przez ofic. crów r~- ·wyjebała liczna delgacja z komisarzem Uroczystości po.grzebowe odbyły się 
sv hasło walki ekonom1czne1 z żydami, zerwy J włożona do karawanu, na kto- I Michalskim i naczelnym lekarze.m dr. w zupełnym spokoiu. Nad grobem zmar 

gdyż jest to d roga wstępna do walki po- ·rym umieszczono wiele wieńców. j Oardułą na czele. lego wygłoszone zostały przemówienia 

litycznej. Cale przemówienie swe adw. I Za karaw anem kroczyli: wdowa po I •: • o działalności ś. p. Mieczysława Macan-

Kowalski wypetnił cytatami z dzieł Ro- dyrektorze, syn, córka, zięć, delegat mi W tym samym czasie, gdy zwłoki dra, poczem uczestnicy pogrzebu roze. 

mana Dmowskiego i Andrzeja Niemo- nisterstwa opieki społecznej, naczelnik dyr Wąsowicza eksportowane były na 
1
szli się do domów, 

jewskiego. Dagnan, prezes Zakładu Ubl~zpieczeń dworzec Fab~yczny, odbywał się PO· 

Przemówien~e swe, które trwało pól 
godziny, adw. Kowalski zakończył sło
wami, że tylko w tym wypadku może 
na•stąpić zgoda między narodowcami a 
żydami, jeżeli żydzi wyemigrują z Pol· ~llWALJW~ Kl ~Y~AIA ~A 'RflY~fHJl lMfRYKI 
ski. 

P o przerwie rozpoczę!j przemówie· 
nia obrońcy. Jako pierwszy z obrońców 
oskarżonych chłopów przemówif adw. 
Borzęcki z W arsza'wy. Jego przemó· 
wienie nie zaw~erało żadnych akcentów 
politycznych. Polemizuje on z aktem 
oskarżenia i twilerdzi , ie jeśli byli winni 
w zajściach przytycki1ch, to nie ci, któ
rzy siedzą na ławie oskarżonych, albo
wiem świadkowie-alibiści udowodnili 
swemi zeznaniami, że oskarżeni udziału 
w ekscesach nie braH. Obrońca prosl 
więc :-> uni ewinntenie oskarżonych- Jako 
drugi przemawiał adw. Lindeman, któ
ry odmalował ciężką sytuację chłopa na 
wsi i jego wielką nędzę, pogłębiającą się 
wskutek kryzysu i oświadczyt, że jedy
nym ratunkiem dfa chłopów w okresie 

All Land on !est złym mówcą, nie u silu ie zdobyć sobie popularności mas, 
nigdy · nie używa sam nchodu i „. odnosi znatomym walizki na dworzec 

(sb) - Wkirótce .rozpocznie się ~ St. I Niedawno córce jeao kiddnaperzy gro przywiązuje najmniejszej wa.l!i do zajmo 

Zljednoczonych kampanja wyborcza w i ziti porwaniem. Inny mąż stanu na jego ! wa.ne~o stanowiska i sitara się to wy

związku z wyborami n<>weJ1o µrezyden- ~ miejscu, pozwoliłby o tem pisać, czem ka1zać. 
ta, Na stamowisko to ka:ndvdorwać będą ! zjednałby sobie popularność i sympatię Pokpiwa często ze swei nadmi~rnej 
dwie osobistości. Jedna z nich zdobyła I ~. zerokich sfer. Landon wręcz przeciwnie tuszy i pra~nąc schudnąć, zanosi znajo

sobie ~:ławę· i popularność na c:3.łej kuli I prosił dzie.nnika.rzy by nic nie wspomi· mym walizki na dw<>rzec. Nil1dv nie uży
ziemskiej, dn12a jest prawie nieznaea w I nali o lvm fakcie. wa sachodu służbo-wel1o i idzie do biu

Ameryce. Każdy polityk, chcąc zjednać sobie ra i do domu zawsze pieszo. Mimo, iż 
Pierwszym z tych kandydatów jest wyboirców, stara się ich piozvsikać w naj prawdziwe jego imię brzmi Alfred Lan

obecny prezydent Roosevelt, a drugim : roizmaits1.y sp<c»sób. Laindon nie oosługu- don każe się naizyw:ać krótko-Alf. Talt 

Alf London. Od drwudziestu pięciu lat 
1

1 je się utartemi metodami. Jest On złym też nazywc4ą go wszyscy mieszkańcy 
zaijmu.je on już odpowiedzialne stanowi- mówcom, nie pmrafi t><>rwać tłumów, Kansasu. 

sko ~ubernatora stanu Kansas. Jest to 
1
· mówi nieciekawie i u słuc~v wywołu.' Poza · gra1I1icami tei!o stanu jest on 

i.e.den z najdziwniejszych polityków i mę 1 je znudzenie. Jes.t to jedyny chvba pol.i- znany jako Alfre.d. Codziennie wieczo. 

zow stanu w Ameryce. tyk w Stanach Z1edMczonych, który me rem ara w klubie w brvdża i sam naigry 

samouiita tajemnica braci - sobowtOrów 
Rodzice fenomenalnego rodzeństwa i policja napróżno gło
wią się nad ustaleniem lo:ź:samości ofiary kalaslroty g6rni
czej.- Ulrata pamięci przez j ednego z braci spowodowała 

niezwykle powikłania 
(sb) Z chwilą przyjścia na świat katastrofa, przypuszczano więc, że rów do mi1asta. Policja, która zainteresowała 

- dwaj bracia bliźnięta ttipolit i Demoste- nilei i Rodostos padł jej ofiarą. Po dlu- się tą sprawą, ustalila jednak. że na ki.I 

nes Rodostos byli podobni do siebiie Jak giej akcji ratunkowej wydobyto górni- ka dni przed wypadkiem w kopalni do

dwie krople wody. Wprawdzie rodzice ków, z których część jeszcze żyta a szlo między obu braćmi do sprzeczki. 

mieli początkowo trudno·Ś<ci z rozpozna część zmarła. Rodostosa iednak nie zna j . Jeden z brac~ zniktt wówczas i do: 

niem ich, potem jednak przyzwyczai'li leziono. p1ero po tygodmu przybyl do pracy ~ 

się do wiielkiego podob1.eństwa obu sy- Dopiero p:zed dw oma laty pojawił poda_ł się za z~~inionego. inżyniera. Po 

nów- się w pewnem miasteczku na południu drugim. wszelki . sla~ zagmąr. 
I oto zaszło coś niespodziewanego, Grecji ·jakiś mężczyzna, który był tu- Pomeważ łIJ_P?ht prncował począ~-

Jeden z braci p0stradał pamięć. Trage- dząco p0dobny do zaginionego. kowo na kopalm Jako technik. więc me 
c!ję potęgowat fakt, że nie wiadomo by· trudno bylo mu podszyć sie pod inży-
lo, kiedy z nich uległ temu strasznemu Rodzima a szczególnie brat jego tli- niem. Obecnie więc staneła polic!a 

wypadkowi. Który z bliźniąt jest De· polit, poznali w nim zaginionei:ro· Pod- przed zagadką. · 

mostenescm, a który Hipalitem nie iest da-no go przestucharniu. jednak nie moż- Który z obu braci rzeczywiście uległ 
obecnie w stanie ustalić ani matka ani na byto od niego uzyskać żadnych kon- katastrofie, a który podszyt się pod imię 
policja. kretnych wyjaśnień. Okazało się, że drugtego. Ponieważ jeden z braci stra

. \Vladze musiały się zainteresować mężczyzna ten stracil całkowicie pa- cit pamięć i nie może udzielić wyja-

tą spra\ '~. ponieważ zaszta mistyfika· mięć. śnień, policja stanęła przed tajemnicą, 
c1a. Demostenes praco :val iako iinżynier Prawdopodobn i1~ jakimś cudem wy- której nie może wyświetlić- Gdv sobo-

11a jednej z konal ń w Grec.ii. P rzed pie- dostał się na pow ie rzchnie i niezauwJ- 1 wtór, który stracił pamieć n~e odzyska 

ciu l?ty zje cha! on do podziemi i od tej żony przez nikogo odszed ł w niezna- 1 jej do końca życia, niezwykłą te zagad-

clnvili wsze!:· ślad po nim zaginął. nym kierunku. W czasie katastrofy kę zabierze ze sobą do grobu.„. . 

W kopalni wydarzyla sie wówczas stracił on oamieć i blaka~ sie od miaista 

wa się ze siebie - i swojej nieumiejętnej 
gry. 

A jednak mimo taik dziwnei!o p-0stę
powania Alf Landon cieszy się w swym 
stanie wielką sympatją. Poprzednio gu
bernatorem w Kansas był obecny prezy
den.t Roosevelt. Gdv ros.fał on wybrnny 
pierwszym obywatelem w państwie i zda 
wał urzędorwanie Łan.donowi, pozostawił 
mu finanse Kansasu w opłakanym stanie 
RooseveH śmiał się z niel1o i oświad· 
czył, że napewno będzie musiał wkrótca 
ustąpić z zajmowanest-0 stanowiska -
ponieważ nie da sobie rady. 

Mimo taik złych przepowiedni w dwa 
lat~ później finanse Kansas zostaiy 
uzdrowione, Podczas ~dv Roosevelt 
zwiększył poda1ki i ma niedobór w bud· 
że.cie, Land.on zmniejszył swym podda· 
nym podatki i mimo to uniknął deficvtu. 

Landon nie l'O.z.J!łasza swvch s·ukce· 
sów, nie chwali się niemi. Ale ludzie wie 
dzą co maiją mu do zawdzieczenia. Sła· 
wa tandona mimo je~o skromności, ro
zeszła się daleko poza stan Kansas. 

Amerykanie wie.rzą, że J!dy wybiorą 
Laindona prezydentem Stanów, potrafi 
on usanować finanse państwa tak samo, 
jak i stanu,' na czele którego stoi od kil· 
ku lat. Dlatel!o też, mimo, iż Landon sam 
ni.e agituje na siebie, popularność jego 
"O.Śnie z każdym dniem„. · 
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Napisał specjalnie dla • .Expressu•: Bogdan Lol. 

C_ZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI ... 
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11~1 
STRESZCZENIE POCZATKU Powrnsc1 R d - I •~= I O · · 1 Poprostu, 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· OZ ZB O "'re.°' - • me speqa n ego .... 

aych Alf redem Krauserem a jego sz ferem Ja· 'ff d . • 6:- • • &:,. ljak wszyscy na dancilllgu: ..• 
ne~ Rogoszem doszł~ do gwałtownej St'eny w • po rnl„J8NI„, .,nai·pi~ - N~e wszyscy tańczą jednakowo .. „ 
gabrnecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- '- ._, Wyczuwam, że painft musi rtriiei.: w 
lony z prac.y za to, te ujął się !uzyw" ,ficz· Owego wi1eczoru gdy liU'""n Wer- mochodowego.... Coś się w n~ej roz- tr..ńcu dużo wdz~ęku ..• 
kowane1 przez dyrektora 1 c.botmcy. . . ' ';>.:-' 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fao ryką I ner zwahJ s1ę zemdlony pod stol'ik w wy- śpiewato: „Jasiu, Jasiu, k·ochany, jedyny" Zaśm]ala się . 
. ~11usera jakaś przech~dząca kobieta i '.knęła twornym dancimgu „Abrakadabra", El- a przed oczami jej ukazały s.ię obrazy, - Przedwcze15ny komplem~nt. •• 

się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za· 1 żbieta udała s,ię w towarzystwie dwuch skąpane w słońcu, jasne i pogodne... I - Myślę, że n:i·e .... Powiedz, Torrino, 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kr11usera ci· t lm Ó P k t · · p k I ' I b t · d b · 

Jao Rogosz został aresztowany a w dwa mie· zen e . en ~· 1 ran ens ~1~a 1 ar er~, 1 A w promieniach tego słonca -: ona o Y zmasz p,rzec1e I() rz,e pamą ..• 
siące później sttmął przed sądem, który slu;uł go do zacisznej restauracyJk1 na szosl'e I i 00 szczęśliw. i. ramię przy ramieniu..... - O key ....• - mrnknąl f'ranken-
na 15 la l wię~ : enia za. za_mo.rdowaoie K rcusei·a. wirlanowskiej. ~ hł J"eclm~k twarz Elżb;ety prze- s.tetltn, przerwawszy na chwilę j~enri:e. 

Rogosz. ucieka z w1ęz1e~1a na dwa. tyg.odnie Nile zasta111a wi'ala się nad tern co ro-• i,yc . 0 
. . • . 'b . · Parker napet1nil znowu k.i'.eHszki. EI„ 

przed termmero wypuszczenia go, uda1e się do I b' . . h . . . ' I snu wa się Cl'eirl'Yem, owe Jesne o razy naJ . h" t 1 ..! .- . ~ . • k ś . 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić. 1, me . c ~u~ła ~astanawuać s•1ę nad te!ll. bierały coraz oiemnivejszych barw... z 11e a przyg ąUJ(;IJ1a m~ s11ę z cie 3JW'o.c'ią. 
kto był mordercą Krrausera, ale nie dowiedział I Chodzłł·o Jej o Jedno: by przeczekać Ja- I li b d· . . b ·t do upad- - Czy pain przy3.echa.t dJo Polski na 
si.ę tego_ bo Walczak, chQTf na grutlicę skonał, koś do pirerwszego pociągu, którym za-1 - ugoo . ę .Zl'~ się rom . I state? .... - zagadnęła go. 
111e zcfą_żyw_szy zdr11.dzi~ taicm.~icv. mi1erzala pojechać do Przylesia. t~go ... -: zdaJe s·obie sprawę. _-- ~ mme - Nile, proszę pani'... Za kilka mile-

Pam _Elzb1eta W~rne"rowa, zona Hu.gana Wer· I Była zadowol01na że f rankensteru za- . me bęcJ:z'De oszc~ę~zaL .. P~zec1wrne, ~o.-1 się cy wracam d!o Ameryki .... Przyjecha-
nera. glownego akc1ona1Jusza fa\ryk1 samocho- ł . . ! . . stara srę pogrązyc mme raikn'1Jbardz1ej.j I t lk b 'h · 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer 7.e p1oponowa Jej wspolne spędzcrne wie- z . d . l . t . t· k zrobi em u ty ' o poto, Y uruc om1tć .wy-
swym nowym kochankiem. szofe· em - Andrze- •czoru, a właściwie nocy, bo ;naczej - apow~ z:ta m" 0 1

. nape~·no ... a. . ,„ · 1 twórnię filmową .... 
iem Łubkowskim. mu&iataby chyba wlóczyć się po ulicy ... , Sa1!1 P~Jdz:ie dio więzi.ema, al„ 1 mme. - Wytwórni'ę fhlmową? - zailntere-

P. op_ro:ed~ i _kochanek Wern!row~!.. Jer~y . Do domu nie chciała wrócić, przec.:zu-1 wci•ągme za ~obą .... A .wte~~.„ , · so-waJa s·i. rę. 
Zrębsk1 , staie się Drzypadkowo wlaśc1c 1 elem lls- c·e 

0
• ..10 · .. i. . • t k . Ni·e dokonczyla teJ mysh, bo wlasme 1 T~ , , pro · A T · · t 

tów Walczaka % których do.wiaduie się że I· m w1 JeJ vow1em, ze am cze a Ją I . hód t ł . d t r l - i:IJJ\, szę pam.... orrutilo Jes 
Krauser nie z~stal zamordowany. Po „śm i~rci~ zguba. Coraz więcej nabi1erala pew- sa1!1oc za rzyr:ia się· prze res.. au ~ jednym z moiich naijblrższych spótpra-

. swei odebrał p i eniądze, zmienił nazwisk.:> na nc-ści, że szrofer Patulak j.est w konszach- CYJką. Prankenrst~m ?t~orzyl drzwi'.czki, cownrików .... 
Werner I zalo~yl nową fabrvke. tach z liu.gonem, j~k przed piętnastu la- ~~s~zyt na z1emię 1 podał dłon El-1 . W tern mLejscu Prarrkenst~ill1 pochyldll 

Po przybyciu do zapadłe! wsi - Kurkowa ty W 1 ak T ..1.~ · · zbłecte. t d 
Rogosz, otrzymuje Dracę w tartaku dziedzica . a cz era~ UJUpLero zastanrow1ly Parker znalazł s.ię równJ.eż przy ni•ch. g owę z u amą powagą. 
Nugata Ją pew. n. e szczegoly, na które d-0tych- W ,„ d d . . k" . k k" . I - O key ... 

· . ó . . esu1 o po ml'eJs ieJ n.:tjp 1 1 za-r N" · · ó .~, ś t A 
Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby czas rue zwr c1ia. uwagi.... . r 1 . d . . „ O ó n ·,eh I - nc m1 me m w~e o em, r-

wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- Przypomniała sobie, że kiika razy j~ 1 ozę na. po wyzszenm .. 1 .. ~r cz 1 . \turze ... 
nego okna zauwatył o~ł9;lta~ą twarz starca, któ- Hugoo . wyjeżdżał z Patulaiki•em na dłu- Ill~~g? tu. me ,byt<l, _PO c~wih }"?n.alk POJa - To dop]eJiO od ni1edaiwna .... -wy-
ry krzyczał, te zna ta1emn1~ę Krause;a. Uczy- gie wyciieczki z.a miasto że Z k . d WJh s1rę ;acys trzeJ .męzczy~Ilil w_ towa- jaśnVL.. · . 
n1ło to na Rogoszu olbrzymie wraten1e. Posta- . . '. a . ~z ym rzystwie starsze pam Male podJum dla 1 • • • • 

nowił sprowadzić zaraz p'>licję i uwolnić starca razem wracał s1lme podmecooy 1 mespo- k" t b ł t 'p k ó .1 „ 1 
- lnteresuie się paru Mmem? _._ oy-

z kajdan. kojny ... Tak samo· byto wtedy .... wtedy, or: ~es. ry ~ '° pus e. ar er zwr ci się tal Parker. 
_ , Obląkaniec !nikł jednak w tajemniczy spo 

1 
gdy dojrzewaJa w jego mózgu maka- do :Elzb!Jety · . . . ? . . . - Barrdzo lubię klim ... 

sób. I bryczna afera asekuracyjna.... - C~ P~ł mz~ze · M~z?e JJkiieś la- - No, i marzyła panli n.apewno m·e-
gogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy.. A jednego wieczoru _ wróciła wte- godne wmko. Takve dla pan···· ra:z 0 tern by zagrać w filmiie prawda? 
A t.Jmczasem Wernerowa po morderstwie d k" . BI d ś ·1 h · l na J"ej wargach· T-·'· ' · · k '· 

Zrębskiego wróciła do mę.ta, który jej wszystko . Y z ~na - zast~fa 11ch obu: liugona a Y ~ muec _zaiigra .. ' : d · i:1ll\. samo, zireStZtą, JaJ Wda piękna ko-
·lał!~ebaczył. „ . _;i ,s / 1-.P~!~ąra1~a, , ~arnf<nu:~ch n~ klucz w ga- pr_zyp?m:nia.ła sobie, co 1e1 B.ruń o po- b1eta.... . . 

„Cza_i:ny Antoś udat sle do Wernera l. prze- r VineCJ:e.... ! w11e·~ial, gdy ~apropon;ow~C.i mu . w - Nigdy o tern nn1e myślałam„. -- za-
~ s k:onał się, że We,rnęr Jest właśnie ~~s~r~lll· -, -, ala ówcza ~ dro tego · h."!la·Jp]e Kaicapa wmo: „W11no Jest dla Ja- śmi.ała się. 
~f6rego rzekomo tnlat zatnordować gOift>sr. · · r_..,.ą"'~ ~ . · · • t a · e dl.a mme Ja piję A -. ....11. ..1,_ 1 ... n11,· 

·.~>- Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" , r.aKru spec} •neJ w~g1, przypusziczaJąc, J ," e .P~~s w ' a m „. - :l'LAl\.0\.lli:l ••••. - vun11Wal glow~ 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, ldóra za-! ze Hugon rozmaw11a z Patulak1·em na · v. ódkę ··· . . . . , Parker. - Ma pan.1 d~sdronialłe warunki 

, prasz~ ~o !'a wódk~ Pr~ewrofoa kobieta chce temat illlOwego modelu „Monac0" .... Ta1kl Tak, talk, ~mo ję~t ~l~ . J~Ś~~te pa_n- i mogla:by się painii wyb~„ No, ale to 
go us1dh.ć i odebrać mu list Walczaka. „ . ~ to an jej ziresztą wtedy sam powiedział... I stwa. A ona. m:e . b~dz:te. iuz. Jasmie parną, jeszcze niJc straiconegio .... W każdej chwi.-
. Pos~h 1.1a ".fódkę do knajpy „~acapa • gdzie ; · Ale teraz _ drobny ten wypadek na-: bo Janek tez me Jest raśme panem, ale h. jeżeli pani chce .... 
spotkah Bsruma. Antoś wYChodz1, zostawiają;:: b" . . 'l . !... . . !prostym uczdwym cz~owilekiiem z..1 ~ . ż l..~ • -.:1...A, 
Elżbiet~ i Bi.runia aamych. Eltbieta prosi prze- 1 iera w JeJ umys e spec;a11ueJ wagi, ura- • . ' · - uaJ·e Silę, e row m1 pa111 ~wu-
stępcę, aby odebrał litt Antoeiowi. Biruń, ocza· sta d!o mzmnarów spirSku na je; życie. 

1 

- A moze szampana k~z~ć zamro- zr.atCZIIlą propozycję.„ - przerwalł'a mu, 
.ro'!~ny ;jej pięknością, udaje •i• '!' ślad za An· J - Niie, nile wolno mi wró..::iĆ dro do- z:ić? .... -. propońowat uprzeJ~ie Parker. śmbejąc SliJę aiąglre. . 
los1em 1 zadaje ~u .krytobóczy .c1oa .not~m... imu ... An:L teraz, alt1i już ndgdy... -c!Jo- - Dz~ękuJę ..... -:-- odmów.~ta. - Je- - Owsa:em, jestem gotów natych-
h ~~(}\ uleg.a/!c pr'?'bri:i P1~ne1 R~11·bkr chod:z:ii flżbileta do wniosku. _ Po tern ,żelli można, P'Opros11tabym o wódikę... milatst podpi!Sać z panią kollltrakt na jeden 

~ ~ri:ne 1 ~5adkta'aprz~·u~ię~utumi~~; ~ Rogo~ ' co dZi&iiaj Wlidziia:tam, nile mogę miieć żad! - NaturaliniJe ... Wilna nap~jemy się W z naijb1i'ższyich moiileh filmów.„ Oczy-
sza uwięziono za rzekom11. zbrodnię na Krause· nych wątpliiwośd, że liugoo postlanowiil taki'm razri1e późniiej .... T·orriino„.. wii'Ście, począ1:1lmwo małe ról!k~. ale gwa 
rze.

8
. 

1 
d d 

1 
ścl w· pozbyć sd'ę nmiiie na wsizelki możlriwy - Słucham ciię, Jonratson .... - ode- rantuję, że z c:zaisem potirafi pwi ziagrać 

oJąc a e o powie za no i emer posta. ób • · r - .1. t 11 ś b ..1..... -..1.. N ~„k? p d 
nowil podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć spos .... . zwa11 S]ę r.a1Ja\.en1s ei.n. . co . airuw~ PO~·<=nego... 'O, ...... o o-
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z. Biru- Z mdumy wyrwał Ją gtos Pramken- - WybDerz jakąś drobrą wódkę, bo ba Sli1ę paJl11li moJa propozycja,? •..• 
niem. stema: ja s~ę na tern ru11e znam... Moja specjal- - P11Zedewsizysiilciiem -dtzd!wi mruie„„ 

Rogosz został aresstowany. Z wiezieni - M•oże ot zimn.o?... Dam c:i! pled ność - to wiino.... . Jalk pain mo~e podlńsać ze mną koortrakt, 
oswabadza go Birud, który działał z polecenlt dobrze?... ' - Torr'.ilnro? - zdizłilwiita się :Elżbieta. n~e wiedząc me, ozy mam wogóle jakieś 
WerneroweJ. El:tbleta oświadcza swemu mę · N" ., od 6 :-t Dl t k d~~i... ·1 ..1·-·IJOO'"- · kt ""'-· ? p · · 
żowi. że wie, i:t czyha on na lei tycie... - 'JJe, tlll'e .• „ - m Wóiiird.. - Ten - aczegio pan go a· Llllwme na.zy- ZUIV • ~01 a or~"e .. rzeoile sama u•ro-

Wernerowa zakochała się w Ro~oszu. Zawozi WI°laltr orz;etwr ml1lile ..•. Tak est mj dobrze. wa?.... da ndle wysta.111az;y, ~eby mg.ra.ć na fil-
.go ~a~~chodem ~o swej poaiadło§ci za ~iaatem. Saimochód, prowadoonry wp.rawn1e Pranlk:ensteim wyjaśni pośp.LesZIIllie: mie ... Doprawdy, pam:lie Jonatson, to jesit 
Mą.z 1e1 u~aje się do knajpy „Kacapa , r~zie!prrez Parkera mknął po srosiie wdllanow- - To jest mojie wlaścdlwe naZiwifsko ... badzio dzti!Wll1.re ailbo •.•••• 
zawarl znaiomość z opryszkiem AlJoszą. Po kilku .1. • • '"'lżbi· ó . T · .,.. · A·li.·-? ' dl h ·• p k. · 
mińutach przyszedł BJrud I począł się :talić przed S.o.1'7J L eta zwr cDla ooz:y na Praniken orrJlil-0,. 1iarrmo.... . - . vu -1)0 c wycli ar ~ ~ wpa 
Wernerem na nlewdzleczność kobiecą. stem. - N11e Pramkenstewn? trzył siuę baidlalwczro w twarz :Elżbiety. · 

Przemysłowiec uśpił Birunia I WYCiągnął mu Długo nrań patrml.a, pocz,em potrząsnę - Prainrkensteirn, to mój pseudonim... - Albto PlTllYS* panu ochota za.. 
z kieszeni. list, Disany przez l!l:thletę do proku la głową. • . Tak !11Jruzwia.1t mnd\e Zrębsk1i a potem innlli„. żairtawiać P-0 lk1ll:1ru 'lWellilslZl'kla:ch wód!ki.„-
ratcra. Pozegnał się z „Kacapem" i udał sic do z 11~~1 ś . A z t • u.n: ..... ? t cll p rk h d'ollro, nł 
cukierni, gdzie Jl,7Czął czytać list ettblety. •, -:- ~»OUJJ e .s·1'ę, rturze.... UJ;>etillle . - n • .,..,c - w rą a. er, c cąc IlC'Z.y..a. • . 

Następnie złotył wizytę doktorowi Albot. C'leb:ile me pozimJę .... - rzek~a z mklym \J.'.ldtocmllle pwerwać tę rozmowę. - Wy - Nile, me ••.. ~ zap~ył ż~-
Gdy do doktora przyszedł A1Jo1za, podaj„oy uśm~echem. b~et1Z, Torrmo, ja!kąś dobrą wód!kę dfa To l[}Jie żarty.„ Talk wł\aśndle załatwia • 

s\ę za wywiadowcę policfi, :Werner. zabrał tru- - Talk mnile zmile:n:ill•o to ubrairtlie ? .•. naszej mi~ej towairzys'Zilcii ..• Mote lkloniaik? ilnteresy w Ameryce, w talk~ spOtSÓb po-
ciznę. A ty_mczasem Al!oaza 111yp1a doktora, _ l"ZJ!lcll w pr.ziest11Zeń I _ Nile ndle _ za.nra;ecz'"'~•a z uśm!Je- wstiaiłiy wszysfildle Sbaiwiy fi1mowe My 
któremu zabiera pierścień. · ' ··· „ ·.Y• A k „„ ' 

Andrzej .Łubkowski utrzymuje· bliskie sto- - ~ mówrę o. twolilm z.ewnętrznym chem. - p,oproszę o ruaj:zwy1dejsizą wód .meryi ~· myśbllmy li d!zdlai~y maaz~ 
sunki z "Mirą Orant. Któregoś dnia wybrał wyglą~ ... - Zmileniliteś si'ę wogóle .... kę..... · · n1ie szybctlieJ, lil&ż wy w :Euiropre.„ No, t 
się z nią I z kapitanem Frankensteinem do Uspdkoiilleś stę.... Po k%ku mllnut:ach na stoldku pojawii- PTZY1ZII1J8. prun~. że mi'm10 tb, a m<>U wlaś
domu Justynów, idzie Frankenstein zrobll - To pod wplywiem mojegio J)l'zyja- la Stiię odkloliwwru:ia butelka i półmi:slkdi IIlde d1artlego - lepilej zaJłra/twi:aimy wszyst-

aD~t~~·rszawy przyjechał przettępca ame oi'elie •... - .wskaiz~~ ocz.amil nid. S'iledzące- z mikąskiaimt. , k·ie ilnitereisr···· Jes~em ~7bolko przek~ 
rykański nazwiskiem Parker, który zało:tyl go Pr!ZY 'ldertownnlcy Pairkiera. PaiI1ker od<azialł ~ barowo mił!ym to- in~, że .'Illbe str.a101lbym me na Jron•trak
podeirzaną wytwórnię filmową Jl. n. „lmpe- p,()Wliiedzilaiwszy to, wybuchnął śm~e- Watl'lZt}"SZem, umiał miąć :E1żbietę roz- 011e z parnrią ... ZJiesztą, pr.z;ekooamy się Wj 

rator'.'· ~arker, występujący pod fałszywem chem, w którym dźwM;c:zala fahizywa mową. Słuchała z zarlJteresowan1'em jego meda4ekDej PtizYIS7)~ośait.... Uwamm, że 
i;azwiskiem Jonatsona, zaangatował Eugen· oo ta. I nagle umtl1ld, imarszczywszy opowi1eści o Ameryce, o życru, · obycza.- !11/iema pani t1laid czem sliię z!astainia:w.iać, 
1usza Gastona, któremu Dowiedział, te na· .~t<,.,, R.ub· tia ó .1 ,i, • h . · eh ~ ... ,„ ó ~ ,_.n,,,.Je · - .:. 
kręci kilkanaście filmów. Sprytny aferzysta CZIVtl\J. Llf,{, ~e powr Cl'. a uO SWO!IC jaoh '11 zwycza}al l'\IU1ne5 w. noo rywy .... ,„ patt1n: mazem .... 
zmusił Frankensteina do posłuszeństwa i myśllii. · Mimo, diż 111itie mat dobl'IZe języka, op<> - Bairdzio µait1fll d\W;'klujQ z8i taGC ml• 
współpracy. . . - Już na ttiC s.iię rt11te zda zwlekan~e; Wttadial barwndle, abraizO'Wlo, z dobrt>dusiz- priopozyicję, a!le n1ie Slronyistrun z nief„" 

A Oaston le.st dumny, :te wy1edzie ~o ocfildad1amdie tej sprawy na jutro na po- nrym humorem · - D1aJQZlego? - PO'dlnii'óst brwtil. 

rc~Py:~~1~dwz~e~~~: ~~jd~i:a~; ~a~: jutrze .... Kośa~ rzucone, mosty s~lone... :Elżbiieta wYh~chafa NlrL po raz śmile- . - Dla \Vtilelu powodów, o którycłi nie 
twórnią „Imperator". Jedna j.est tylko droga -do Rogosza •.. chem, ubawma Jak'Dmś zia'baWll1.ym szcize chci!a;labym mówruć w tej chwm!L. 

Jedno jest tylilro żyeile - przy n.im. gólem. - PflOISz.ę, proszę pow.iledtzi.eć, mOł.e 
·- ... Wverzył świ'ęde w to wSQ:ystko, tak Ach, żeby już być w PreyleSlilu i po- - No, ale nap;iljemy slię .... - przerwał uda mi stl!ę patnJilą przelro1m.ć ..• 

samo, ja/k wiierz.ył w swój talent... Wi'eclizteć Rogos~ow.L, Jankowi, Jankowi Parker opowiradandle. - Pam zd:rowie... - Ndle mogę ... Zaim~o silę znamy, pa-
l na chwi'lę ni'e przeszło mu przez - ws1zysitlko ..... I cioeszyć si,ę jego wiiel- Wypil1i. m~e Jonatsoon, bym mo•głra zwruem.ać się J>8i 

głowę, że w cteniu „Imperatora" odbywa kiem szć·zęśc~em, i układać z nim plany - Szkoda, że tu nliema muzyki. .. - ITT.U z mo-Dch najillltyilllilfrejS'zy.ch spraw .... 
się ja:kaś wielce podejrzana robota, że na przyszt·ość.... ode:zwail się Parker. Może pamJte w Ameryroe są iDrunc pod tym 
,Jmperator" jest tylko parawanem dla1 Rozmarzyła się, wstucha'Ila w przy- Tańczy pan? - zapytaa .Elżbiieta. wzgędem, at1e i.a ... 
ciemny;~h machmacyj Jonatsona i jego śpiesrony rytm swego serca, którego ndle :-- NLe, ale chciiaftbym roba:czyć, jakj ,n; •• ,.,..,. ....... J 6ftl9) 
:wspólnrilków„„ pipfll ~ ~ ~ sa- pam ta6c~„- ,,_,.._ • ..., "'C •L 
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Wielkl podwójny program . Dziś poraz ostatni! 

ALARM W NOCY I. 

'' li. 
W roli głównej: Rl.CARDO_ CORTEZ i VIRGINIA BRUCE 

ZACZĘŁO SIĘ . OD POCAŁUNl<U Początek o godz. 4-el po poi. 
Soboty i niedziele o godz. 12-eJ. 

Ceny nadal zniżone.- W. roli JOAN CRAWFORD Najkapitalniejsza 
głównej: . · · współczesna k()medja -

0000000000000000000000~00000~0000000000000000000000000000000 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

w at'lcydziwe filmowem, osnutem na tle pr.ocesu, który miał miejsce w roku 1930 w W a:r·s·zawie. 

Sienkie~cza 40 -

0łel. 141·22. ~. P~z. o 4 - w nie~iele i~ - N!!™ ~~~~gr. ~ g · Bilety ulgowe ważne 

• ' .'. > : • •• • }~ ~ • ' ; ·~ !~ • 

............ „„ •• „ ............................... „.„ .......... „ •• 19„.„ ••••••• „ •• „.„„„„.„ ...... „„„„ ...... „ ... 
~ . PAR·CELE 
&~b~~L BUDOWLANE 

Dr. Kb I Ił li B R BALSAMICZNA 

SOL POWRóCił .• 
SPEC. cbor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych i skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wlecz. 

::-~d. Wołkowyski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
od B:;.l~d-4-9 __ w.niedz._~ s~.]_ę_ta 2-.~ .. 9~1 • . 

PRZYCHODNIA 
WEllEROLOGICZllA 
Leczenie chor. wenerycz.n. I skórnych· 

usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tel kqpleli 
dafq się usunąć nawet 
p a z n o k c I e m. P r z e p I s 

~ ~ fl"<Wt1d -illll. 
ZE ŻMAKłEM FABRYCZNYM 

91.ZCIOtKA· 
Dr. MIKOLAJ 

BORNSTEIN 
Choroby kobiece i akuszerja 

Piotrkowska292 
Telefon 223•06. ZAWADZKA 1 ~~ke!~:, 

Cl:\'nna od 9 rano do 9 wiecz. uźyeia na opakowaniu. LEKARZ-DENTYSTA 

__ PORADA a ZŁOTE_.__ _ ____ F. Kopci owska 
DR. MED. Or. N IT EC K I Przyjmuje od 9-3-el. 

Marko W•1czo wa - ODA~SKA 37, tel. 232-55 \ · SPEC. CHORóB SKóRN!CH, WENE· od 4 - 7-ei w Leczntcy, 
RYCZNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH PIOTRKOWSKA. 294... tel. 122-89. 

choroby :;kó~ue l weneryczne prze· NAWROT 32, front. l p •• Tel, 2U·18 --· ·---- - ,- „„ -·- - . b ,, 

prowadziła się na ·ul. MONIUSZKI 2. od 8 _do 9,ąo. r~no i od :>-9 w1ecz. DR· Ml!D. 
Przyjmuje od 8-1 i od 3-8 wiecz. W medz. t _sw1ę!a od 9-12 w :oł. Pl\Ubl-61\ bE\JJI 
Dr. Róż a ner Dr. Rundszte1n Akuszeria i chor. kobiece 
Speclallsta chor. wenerycznych, skór· AKUSZER- C.HNEKOLO'ci GDA_ŃSI.~A 117. . Tel. 221-61 

nych i seksualnych POMORSKA 1 Telefon przyimuie •Jd 12-1 i -od 4-7 POP~· 
NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. . . '· 127: 84 Dokt6t RE JCHER 
Przyjmuie od 9-,-1 ·i od 5-9 w. Przy1mu1e od 8-10 r. 1 ~-e1. - -

- SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
Prywatna Przychodnia nr med H LUB I cz WENE~YCZNYCH i SEKSUALNYCH 

W E rt E R O L O G I C Z rt A U • U. • Poludniowa ;l8 · Tel. 201-93. 
Chor. wenerycznych I skórnych Spec. chorób sórnych, wenerycznych P~zyjmuie ~d ~-11. r_ano i od - 5-8 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 1 moczopłciowych. POWRÓCIŁ wiecz., w medz1e!e ·1 swięta od 9-1• 
Panie przyjmuje kobieta lekarz CEGl~LN_litNA Nr. 7, telefon. 141-32 LEKARZ • DENTYSTA . 

PI o TR KO WSK A 161 Przyimt~Je o~ g. 8_-10. 12-2 15-8w. B NUSBAUMOWA PORADA 3 ZŁ· W niedziele 1 św1eta od ~-11 ran~. . 

Dr. S · 6 A W I N s Kl LEC Z ft I (A 0Mf6A • przyjrtrneJ 0~ 4-8 P·J poi. 

med. • . . ~r~i~ui~e~r! w~~sz;:!k1~!2i~e Piotrkowska 51 ·1~~~·2a 
położnictwo I choroby kobiece · cialnościach. - Analizy. Roentgen. - --

BAŁUCKI ~YNEK 3. Tel. 148-80 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. Dr -11\n PDbl\K 
przyjmuje 1Jd 4-7. . Porada a zł. . 

-----~-------· --- . . . 
D F Id Doktor TREP-MAN cn°~0~lL~i\"tz~1EzNE r • . e ma n specjalista chorób wenerycznych, Gabinet Elektro- I światlolecznicz·y 

AKUSZER • OLVEKOLOO skórnych, moczopłciowych ul. NA W .ROT N.2 7 
KlLl~SKIEGO Nr. 113 (róg NaWI')t Za wad z ka 6 ;~~-12 - Tel •. 164·21. 

fi 

przy ul. Krzem_ienieckiej i l'.łetk ińskiej 

do sprzedania 
Z1Uoszenia: Piotrkowska 40, Zarząd 
spadkobierców I. K. Poznańskiego, w dni 
powszednie od 10-U i od 4 do 6 popo„ 
łudrtiu. 

• Pierwsze Prywatneo 

~o~otowie le~ankie 
Telefon 

~~0112-333 
LEGJOl'IÓW 8 (Zielona) 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 
PRZEWÓZ. CHORYCH W OBRĘBIE CALEJ POLSKI 

~llllill„_.l.al„llllllilllEllllilllil„„„„„„„Mllllll„„„„,„,,,,,bo~ ,„.„„ .. ~~:~·~;~;;~;~ow·~·;;;:~~;;R·:„····1 · ·· 
i •t_.RONIEN" = 
I ŁÓDZ, Al'IDRZEJA 2, (dawnlel Piotrkowska 81) 1

1 I . TEL. 112•98. 
• Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zi(iicenia P, T. C:tytełników na 

I ·prenumeraty ,czasopism I dzienników miejscowy.eh i krajo
wych o(az na francusk~e i angielskie. • I 

I Tamże ogloszenia, do wszystkich pism krajowych po cenach redak· . i 
cyjnych. · 50-4 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

' 

) 

WYJEŻDŻAJĄC nad mQrze na kilka 
dni, zabiorę ze sobą $.Ympatyczną i 

Kupno I sprzed~:ż milą osóbkę (chrześciiankę), Jako to
warzyszkę podróży. Zgłoszenia do 

_ „Expressu" pod „Wycieczka". , 21 

NA RATY szyję ubracia i paJta z to- ~ ' . 
warów Bielskich ! Tomaszowskich z TRW ALA ondulacja z gwaranci.ą apa".' 
nailepsz:i robohi u M~rowskiego, No• raterll el~ktrycznym lub .paro~ym 6 zł. 
womieJska Nr. s od 6-=8-ei w. Wykonu.ie Zakład fryz1ersk1, Targo-
- -wa38. 
10 ZLOTYCH mies!ęcŻ.nte urzędnikom ----...--.,,-,------............ 
na WYPlatę konfekcję, obuwie, bieli.zna Al(USZERI<A prZYJmuJe chorych od 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· 3-5. Dyskrecja Al· Kościuszki 41, pr. 
ska 37, podwórze. · of. parter, tel. 170-18. 31. 

Telefon 155·77 d 
8 1 

d 
2
-4 . d 

6 8 
. gfldz. przy1ęć 5-7· 

---- o -1 o i o - w1ecz. SPRZEDAM fig.u·ry zagrandcznego. t~- ZAOJNĄL ·pies Bernardyn ~miomie-
Or H H AM M·E R · pu. Ceny niskie. W\B!domość, Łódz, slęczny. Odprowadzić za wynagro-
med • Dr H liutsztad• SZYJĘ WYKWINTNIE i;!:._!0morska ~strzelnicy. dzenlem Pdotrkowska 167, Krzemhlski. . A~~:::k;0:::,~~~~:g ' • • n BIELIZNĘ M~SKA OWOCARNIA oraz budka z węglem 
ll·go LISTOPADA 32. . Tel. 128·39 AK·USZER-QINEKOLOG li okazyjnie sprzedam zataz. 1:..ód:t, ul. ( ) 

. Po cenach bardzo n skioh. Wlodz1·m1erska 20 (Koziny) Posady . W no::y wei·ście przez Gdańsk<> 12. m1·eszka obecn1·e · · · „ Przyjmuję również wszelkie 
__ P_rzyjmuje od 3-7 wiecz. ZACHODrtlA 66. Tel. 129·62 reperacje . . NAJELEGANTSZE S11.knfe ślubne 1 ba- _ 

--: Przyjmuje od 9-11 f od 5-7 wlecz. ul. 6-go Sierpnia 76 . ,JGwe w nowootworzonel wypotyczal· ------
Of N i ew i a ż s k I -D k . m, 16, Ili P• ni Józef?wiczowej, Brzezlflska 11, CHLOPCA na posyłki posz.ukujemy, 
Sp.ee). chor. wenerycznych, skórnych r Klil"Z D\V 2 - fr-0nt,_I piętro. - wła8;Jlym! ro~;,~~ i śćd?bremi refe· 

1 seksualnych • U U „ , u ,- ) r~nc1~m. vv.a:u.omo . „femina", 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 . POLOŻNICTWO I CHOROBY czy stos c· 1S _i_elllk_ie_w_l_cz_a_r_s_. --------

Przyjmuje. od. 8-11 ~ano i od 5-9 KOBIECE. . '' 1· Rozmaite POT.RZEBNA zda-Ina podręcz.na do 
w medztele i święta 9-12. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. . . 

1
. d . ·r , krawce>weJ. Wiad.omość Południorwa --~ przyi·muJe codz od l0-12 I 5-8 wiecz przyJmUJe cyk mowanJ.e, rutowame, ro , ·-- ·- 20 M . • • · · , · b. k · .. u eszowe1. 

Z STA
Dc"·H'"eod.WSKA ---. teroc;~~~~ct~~Te s~~;t~n'.~ · .

1
ur,_ PC.~\ ·~~OKI~OI. ubrania, suknie, na ślubr --

• DOKTOR Ceny konkureni:;yjne. . i bafe wypożycza się tanio, 11-go Lt- ( _ ) • H. Szuanache• P.IOTRKOWSKA 44. telefon ' 167-45., stopada ' 31 ' front, I. plęilro. m. 4• Nauka I wychowanie 
alrnszerJa i choroby kobiece CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNI: I 7 zt:. TRWALA oodulac!a parowa wa 

PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10· PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. , płyny pierwszorz~ne. Wykonuje za- „_ 
Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. Od •. 9-~. od_ 5-9 pp, Knn~i"~l~ nnM~K1~ f kfad fryzjersktl A. Szepes, 6-go Sierp- ZAWODOWA krawcowa. PrzyJmttle 

w niedziele I św1eta od 10-1. HrL u~ L UH ~ L I ma 56. do nauki kro-ju. Nauczam rysunków 
Dr. med. 1 __ , - - zasadniczych, modelowanJia. O.Plata 

". TAU BEN H Aus DR. il'JM:D. • na sezon bieżący GARNITURY najelegantsze szyję po tygodnia-wo 3 z!. Gdańska 150, lewa 

A' K k poleca Salon Mód z!. 40.-. Dyplomowany krawiec S, oficyna, I p., m. 29. Op Il aow~ D .,n-.:ILENA H i Pa:stawelsk1, Cegielniana 23, front. . -
AKUSZ~R • OINEKOLOG • ~H ~ I a# I ---.-- ZA 8 ZL. miesięcznie wyuczam grun-

Przy.imuje od 8-9 r. i 4--Stewl.· Cidan' ska 37, te}. 232_55 9 Zawadzka 9 ' TRWALA bn\lulacja aparatem elek- townie buchalterii, stenografii, kore-z 1z J) - Wejście P· bramę „ •. trycznym lub parowym gwarantowa- 1etycii, pisania na maszynie, ul. Kiliń· 
g1ers~,.,a 246·09 przyimuJe od 7-8-ei wiccz. · na 6 żl. • otówna 33.' skiego 50, J,Jl. !15, paprz. oficyna. 

:i ·' ·~ ' 
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Przez 
ab·ektyw 
~otografa: 

2. ZBIÓRKA l\SIĄŻEK W RZYMIE. - W 
Rzymie zorganizowano zbiórkę książek dla by
łych uczestników wojny na froncie abisyńskim. 
Na zdfęclu olbrzymi hełm tropikalny, do kt6· 
rego napływalą liczne dary. 

3. Z MUZEUM JÓZEFA PILSUDSl\IEGO 
W BELWEDERZE. - W związku z udoŚtępnlc 
niem części Muzeum Józefa Piłsudskiego w Bel 
wederze. reprodukujemy widok ·ogólny haal'u 
w pałacu belwederskim-

ścowo uczestników wolny, cześciowo Ich 
worodnych synów, na rycerzy. 

Symbolem pasowania rycerskiego było u
derzenie kandydata mieczem PO ramieniu. Mo
ment ten przedstawia nasze zdJecle. 

5. Z ZA WODÓW STUDENCKICH W AN
GLJI. - Podczas zawodów o mistrzostwa an
gielskich drużyn studenckich Holmes (Manche
ster) pobił o pierś współzawodnika swego 
Penningtona (Oxford}. · 

ewww• ''""?*' '*l!tt'W 

Emanuelowi towarzyszył niedawno orzybyry 
do Rzymu wicekról Abisynii marsz. Badoglio. 
Na zdjęciu widzimy fragment rewii orzy łuku 
tryumfalnym Konstantyna Wielkiego, 

6. SWIĘTO NARODOWE WŁOCH. - Co- 7. PRZED SWIĘTEM MORZA. - W związ 
t. PRZYGOTOWANIA DO URODZIN KRó- 4. REGENT HORTHY PASUJE NA RYCE- rocznie w pierwszą niedziele czerwca cale Wło ku z uroczystościami Swięta Morza w dniu 29 

LA ANGIELSKIEGO. - W dniu urodzin króla RZY ŻOŁNIERZY FRONTOWYCH. - W Bu- chy obchodzą uroczyście świeto Konstytucll z czerwca r. b. Liga Morska i Kolonialna wydała 
Edwarda vm odbędzie si~ w Londynie wielb dapcszcic na wyspie św. Mah:orzaiy odhyła si·~ 1848 roku. Z okazji tej odbyła sie w Rzymio plakat propagandowy zwi;izany z akcla zbiórki 
parada wojska. Na zdi<:ciu fragment ,.próby ge- pollnio!'.la uroc;:yslość p:Isowanla przez regenta Y:spaniała rew ja wojsko 1' a, która Z:I.'.ldnie z tra 1:a Pundusz Obrony Narodowaj. Plakac ten re-
aeralnei" deillady. :We&ier 11dm. HorthY,'ego 1.300 ll}eż'.CZ]iµ, c~- dycją przyjął król wioski. Królowi Wiktorowi produkujemy. 



Tajemnica pokoju hotelowego 
Wystawa światowa w Paryżu mogla zbankrotowe~ wskutek wy
padku cholery„ - Władze francuskie wzięły udział w zatuszowa-

nJu przestępstwa. 
Z okazji wystawy światowej. jaka cy spojrzał na nią jak na osobę chorą 

w roku przysz.lym odbędzie się w Pary. umysłowo. 
Rok czasu trwały nadaremne poszu

kiwania. 
żu, kroniki przypommają niezwYklę sen- - Starsza pani z Brazyljj?„. 
sacyjną i tajemniczą historję, faka zda„ - Nie, o takiej lllic nie wiemy. Nie RZ2ld francu~kl przeprasza 
rzyla się podczas poprzedniej wystawy zatrzymała się w naszym hotelu. -
wszechświatowej w stolicy miasta. Wreszcie, po upływie kilkunastu rnie 

Podcza'S wystawy przyjechały do Pa. Wazelkl jlad zaginął sięcy obydwie córki otrzymały wezwa· 
ryża dwie zamożne brazylijki, które Po . nie do zławlenla słe w konsulacie fran• 
pewnym czasie zapragnefv sprowadzić ~loda dz1~wczy~ była ~rozpa~rona. <:uskłm. Tam oświadczono im w imieniu 
do Paryża ich matkę. z Brazylji nade• ~obiegła po siostrę 1 obydwie córki vrzy rządu, że rząd francuski przeprasz.a Je za 
szła depesza wyrażają.cą. zgodę, kabina b~egtv napowrót d~ hotel}!· Matk~ prze przeżycie i za brak pomocv ze strony 
na okręcie została zamówiona dzlew- c1et wtasnoręczme wpisała !WOJe na- władz przy poszukiwaniu za~inlonej. 
czeta wynajęty dla matki pokó

1

j w tuk· zwisko d9 książ.ki m~ldunk<;>wei. U~fuiny Okazało się jednak, ie matka zmarła na· 
susowym hotelu, innym nit mieszkały zarządza1ący .Przyniósł książkę. Nazw1- gie w nocy. a zawezwany lekarz orzekł, I 
~me, ale wobec nawału przyjezdnych !ko P? nazwisku. rub_ryka PO rubryce, te z.marła ona na cholerę. Oczywiś-cie 
me można było wybierać i należało Jz.ie· powoh przes~ukano k~1ęgę z okr~s~ ostat ujawnienie tego faktu byłoby ró~:nozna· 
kować przypadkowi za otrzymat1ie jakfe nich kilku dm. NazWlska matki n1e by- cznłe z bankructwem wYttawY. której 
gokolwiek pomieszczenia. lo. Zawiadomiono o wszys~iern władze, urządzenie kosztowało olbrzymie kwoty 

Córki oczekiwały matkę na dworcu. które .wszczęły do~hodzenie. Ale i wła• a która obliczona była na zwabienie tu
Oczywiście powitanie było niezwykle dze me mogly wpasć na źadetf ślad l wre rystów z całego świata i ich„. pieniędzy. 
serdeczne, ale starsza panf wyraziła ży- szcle młodym dziewczynom dano nie· Fakt śmierci na cbolere w Parytu 10-
c~enie udania si.e d-o hotelu f odpoczę- w~uznacznie . do z,rozum1enia,. że padł.Y łtał zatuszowany. Zw!o~i natyc!tmiast 
cia po męczącej podróży, pozostawiając ofi.arą przyw1dzema, że kwalifikują się spalono. Spalono rówmez wszelkie suk
zwiedzanie miasta na następny d.tień. do domu zdrowia. nie, odzież i ruchomości zmartej. Pokój 
Córki odprowadziły matkę do jej pokotu Napisa110 do linji okrętowej ohstugu- poddano gruntownemu odnowieniu a ksią
zatroszczyły się o wygody f ułożyły ią~ej Brazylję i Europę. Linja odpisa- żki hotelowe I wszelkie wykazy sfałszo. 
do snu. . la. ź~ fadna pani tego nazwiska nic po. wano śwfadomle, za wiedzą władz frnn· 

dróżowata ostatnio. Obie córki po pew- cu&kich, które w ten sposób wzięły 
Tu nikt nłe mleazka nym czasie czuty, że istotnie tracą oo- udział w dokonanem przestępstwie. 

Następnego dnia, jak to byto u.m6wlo-- czucie rzeczywistości. Obecnie. po zamknięciu wysta\VY pa· 
ne, jedna z córek przyszła do hotelu po Po kilku miesiącach bezskutecznego ryskiej, rząd francuski wyraźa pełne u· 
matkę. Młoda dziewczyna weszła na to poszukiwania w Europie, obydwie WY- bolewanie córkom dotkniętym tak sro· 
s · t . k ł d k . jechały do Brazylji, na tamtym terenie gim ciosom i przeprasza Ich, że gwoli 
amo pu: ro 1 zapu a. a o PO o~ ozrta- prowadząc dalsze poszukiwanfa. Poszu· konieczności naraził je obydwie na tak 

czonego numerem za1etym w dniu w~zoJkiwania te w· Brazylji dałv już pewien tragiczne perypetje. 

k
ra

1
.eJsmzuymzduprmze

1
.ez !llatke.tałKu swemu wkie)- ślad. Okazało się, że matka ich zapi- Spofeczeństwo francuskie dowie<lzia-

mu zas a ona w po 01u b l bi d ó · d · y· l · t dk t k · robotników zajętych tYl]k . ś . sana via w urze po r zy, g zie w 10 się o ym wypa u s osun owo me-
Suf't b l Już ś . ż o:;me

1
m cian kupiła kartę okrętową. Powiadomiono o dawno, a obecnie z okazji otwarcia no-

tap~ty ~darte ~a w ~tec 0 tk g~a owa~, wszystkiem władze brazylijskie. które wej wystawy fakt ten zostaf przypom
dziewczyna ten sam z ;:6/ w ~~tid skolei skomunikowałv się z policją fran- niany ~a tamach prasy paryskiej na 

na Jaki zwróciła uwagę Podczas wynaj- cuską. nowo. 
mowania pokoju. Zainter1>ełowaoi ro-
botnicy odpowiedzieli. źe o nłczem nie 

Opowieśti le świata uuestepueuo -

Z PRZYZWYCZAJENIA 
- Ody przyłożyłem mu spłu· 

wę do serca, 011 zapytał: „Cze· 
go pan chce?" Ja na to: „Pie
niędzy". A on: •tJaką gwaran• 
cję dafe ml i>an". 

MORD 

Sherlock Holmes: Gdzie Jest 
trup? Telefonowano ml, że mor 
dują tu niejakiego Moniuszkę. 

:~;:.~~~L~~~:=żli Louis ·!apa ...... · nowa · sen ·21111 · sp1rytysto' w_ 
telową. Slużba jednak zgodnie oświad- lllff I 
i:~.a.ż;ertb':~t:np:~yk~f% ~ Zdum~ewające eksperymenty z 40-letnlm Węgrem. - "edjum me obawia 5Fę ładnej kontro li 
kilku dni. Młoda dziewczyna sąd.z.iła w 
pierwszej chwili. te pomyliła się o, pię- W .międzynarodowym .Instytucie B~- wie~szą w ~akresie spirytyzmu - isen-jdwa duchv. które _jak z ich własnych 
tro, lub w n~erze pokoju. Przebiegła dań P1zykal":ych oqbywa1ą się obe~me sac1ą ostatmch lat. słów wvn.ikato _ nazywały się Cousue-
zatem wszystkie. korytarze hotelowe - przY:gotoy,rama d? sea-nsów z .medJum Louis Papa jest czterd.ziestoletnim 110 i Rabbi Izaak. 
napróżno. W bmrze hotelu zarządzają- węg1ersluem Loms Papa, które Jest n~: ~ężczJ'.zną,, któr,ego z~otnoś.ci medjumi- Główną sensacją seansów był fakt, 

cfne u1awmly srę dopiero me~awno. W te duchy udzielały obecnym różnych 

1161 Id •• I t O n •• ągu tr~ytygodmowych badan w Muz~- materialnych podarunków! Nie były to 

Y ~m . Sp1rytystycznem w Buda~eszc.1e, rzeczy posiadające jakąkolwiek war· 
,, twr:rdzono f~nomeny ~ak zdu~1ewa1ą- tość, ale charakter k:h wskazywał na 

• . _ ce, ze szeregi zwolenmk?w wre~zy CY zdumiewające możliwości medium. Tak 
Czyteln1cw odpowlada.121 na ankle!ę ame- d~chach d?znały 0Jbrzym1ego zw:eksze- naprzyktact pewnego razu spadł na !!.tót 

rykatlsklego pisma ma. Istotme, opubhkow~ne ostatnio P~o- przy którym siedzieli obecni, ze straszli· 
• . . . . . . to~uły seansó:v !1~·pawaJą popros~.„ me· wYm łoskotem, olbrzymi kamień. Zapa-

Jeden z naJWtększych amerykań- cyduJe towarzyszyć m1 w zle1 1 dobreJ wiarą. Z drugie1 Jednak strony f1guruJą-j 1ono światło· okazało się :te jest to 
sk_i~h magazyn~w. liczący p~zes~lo dwa dofi .. Zachow.ać w~erność mationkc_>wi, ce pod niemi podpisy uczestników bada.ii: dziesięciokiio~y kawałek ~armuru, sta 
m1h?nY czytelm~ów, urządził, niedawno g~y .s1e c_złow1ekow1 do~rze powodzi, to P:~fesora uniwersytet.u ~ Budapes~c1e, nowiący część. nagrobka. Nagrobek ten 
~11k1e~ na temat. ,Jakl Jest pański ideał me 1est Jesz~ze taka wielka sztuka .. Ja ~, . .., zel~ego le~a~za w1elk1ego tam!e~sze- zniknął w tej samej mniej wię.cei godzinie 
zony. . . marze o t~k1ei, k~óraby była dobrą zo-. „o szpitala m1e15kiego, ~yle~o mm1~tra z cmentarza, znajdującego się na drugim 
. Rezultat ::ink1e~y dat b:!rdzo ciekawy ną na~et} w n~J~orszy~h cza!nch. . . oraz dwuch lawnikó.w ~1ejs~1ch, św1ad· końcu miasta! Innym razem duchy ofiaro 

:mrnz zapatrvwan wspótcezsnego męż- Inm zas staw1a1ą na p1erwszcm m1e1- czą o tern, że o m1styf1kacJI moglahy wały obeonym nieco ziarnek zbożowych 
:~yzny na kwc•st}ę malż~ństwa i odslo- scu pogod~ ~ucha~. być .mowa wyłą~zni.e ze strony samego Wszystko to zakrawa na bluff, ale fak-
11! wie-le bol~czck, nurtu1ącycb małżeń- - Jeśh się z kunś chcę zfą("zyć na medJUm. Z drugiej zaś strony zamlesz- tern jest że nikomu nie udało się wytłu-
;two w o~ecnej, pow~jenneJ. epoce. . życie ! śmierć, - J?isze. na_!lCzyciel z Can czony y; protokułach . opis ostrożności, maczyć,' w jaki sposób przedmioty te 

- MoJa żona powinna mieć oczy. Jak sas City - to me me Jest na dalszą poczynionych przez b10rących w sean- znalazły się na stole 
Jreta Garbo. włosy Jak Jean Harlow, metę takie cenne. jak pogodne usposo- sach udział spirytystów wskazują na to. . . . · . 
l nogi, jak Joan Crawford - gfi)siła bienie. Wesołe, miłe stworzenie iest że mistyfikacje takie byłyby niezwvkle . Nlew1a.dot;r1·0 1ak1 w~mk dadzą bada
>ierwsza z odpowiedzi. w czterech ścianach skromnego miesz- utrudnione. jeśli nie wręcz niemoiiliwe. ma l'Ondyns~1e. Jak ~1~domo, dotyc~-

- Musi mieć wspaniałe włosy - ka1lfka mężczyzny, jak jasny promień Przed każdym z seansów. budy.nek czas pręd.zeJ. czy późmeJ okazywało s1ę, 
1isat czytelnik z Teksasu. - poniewrl słońca. muzeum bywał skrupulatnie rewidowa- te dane med1um da.puszcz.at.o się oszustw 
a od wczesnej młodości jestem zupeł· Iooi czytelnicy mają bardziej realne ny. Rewizji osobistej poddawano rów- W. tym wyp~dku SJ?rawa Jes.t o tyle sk~m 
.ie łysy.„ t fO•*łit f ·" , wymagania: żona powinna umieć dob- niei nietylko medjum, ale i uczestnłków Plikowe.na, ze Louis Papa Jest czło?-'1e-

Ale naogól zewnętrzne zalety odlt'Y rze got-0wać, być oszczędną i rozważną. niesamowitych produkcyj medjumicz- klem d~syć bogatym, a p~zvt.e~ zaJI_nu
vały w odpowiedziach stosunkowo nJe- Ten praktyczny sposób zapatrywania nych. W obecności świadków Louis jący:n się z z~wodu badama:n1 b10~01'1C~
vielką rolę. Wieh,t zresztą czytelników się na sprawę małżeństwa dominuje w Papa rozbierał się, zostawał poddany nem1. Ze spirytyzmem me m1al me 
vypowiadało wręcz odmienne poglądy. odpowiedziach. Jeden z czytelników badaniom lekarskim i dokładnym ogle- wsp~lnego do czasu pr~ypad~o~ego wy 
Zdawałoby się, w wielu tak zmate· formułuje to w sposób bardzo lapidarny, dzinom, mającym stwierdzić, czy nie krycia swych z~olnośc1 med}m~1c~nyl:h. 

jalizowanym, jak ten, który przeżywa- chociaż tylko dla nieg<> jednego irozu- przechowuje czegoś w zakamarkach cia- ~a seanse doświadczalne .zg.od~1t s1e do. 
w. potężną role powinny odgrywać pie miały: „Wybiore na żonę kobietę, która ła (i takie rzeczy już zdarzały się!), 110- ~ne:o naskutek perswazyJ ~wo1ch .Prz~-
iąclze. Nic podobnego. będzie taką, jak moja matka". czem ubierano go w szatę płócienną, do- Jac1ó.ł •. którzy wyttumaczyh .mu, ze me 

Tak np. robotnik portowy z Nowego Najpraktyczniej zaś formułuje !deal kladnie ze wszystkich stron zamkniętą- pow1men ukrywać przed św1a~em fono· 
lrleanu oświadcza. te ponieważ sam malżeński pewien kupiec z Plorydy, któ· celem uniemożliwienia ukrycia czegoś menów o d-0n~o-stem - być moze - z.na-
ie ma ani grosza przy duszy, to I je- ry w swej odpowiedzi pisze: w jej fałdach. Brzegi szaty oraz koflce czenlu dla wiedzy. 
o żona mmi być biedna „jak mysz ko- Otenlę się tylko ze swoją sekre- ręk,awów. powleczone zostały materja- Z tego tylko względu godzi się na 
pu wdzięczna, że się z nią ożenit, on tarką, jeśli potrafi dokazać tej sztuki, że łem fosforyzującym, dzięki czemu kaidy kontrolę zewnętrzną i d-0puszcza jaknaj
? ·~ będzie miał pewnoćś, że wybrała uła2odzi zapędy moich wierzycieli. Mo- odruch medium stawał się widoczny na· dalej idącą podejrzliwość ze strony d~Ie
:> tylko dla jego osobistych zalet. 2ą panowie oi.:lrazu orłosló, te ta posada wet w najglębszej ciemności. Dopiero po gat6w towarzystw spirytystyczny::h. 

l 
Czytelnik z Dalekiego Zachodu pisze: Jest natychmiast do obfecła. ustaleniu takk.h środków ostrożno~ci Dziennikarzom oświadczyt, że nie .v;e 
- Moja żona nie winna być ani pięk I Ten przynajmniej okazał się „w kat przvstępowano do seansu. na czem polegają jego fetiomeny i nie u~ 

, ani brzydka. Niech się tylko zde· dym calu" rdze•nnym Amerykaninem. Louis Papa wywoływał zazwyczaj mie kb wyjaśnić,. · · 

• 



Str. 7 

W rocznic~ ,,krwawego piątku'' 
Łódź była pierwszem miastem w b. cesarstwie 
rosyjskieńl, w którem ogłoszono stan Wojenny 
W roku bieżącym dnia 23 czerwca; strażników policyjnych, t. zw. stóiko·I na kartę. Zapał był olbrzymi. Ucisk 1 

mija 31 lat od momentu „krwawego wych, żandarma Zadko • Andrejewa, Moskali i prześladowania były tak wie!- 1 Wszystko zawodzi _ jedyn:le 

piątk.u", w dniu 23 czerwca 1905 roku, kłłku szpicli lub podejrzanych o prowo-1 kie, że robotnicy niewiele mieli do stra-! ~'f~ niezawodny dla turysty jest 

nazaJutrz po uroczystościach Bożego kacJe, m. in. niejakiego Klimkiewicza i cenia.Co Moskale zdobyli barykadę - 1 ~ ~ tylko namiot campingowy 

Ciała ulice Łodzi stały się widownią Walczaka. I powstawała zaraz inna w innej stronie I :'~ „KERA" Warszawa, Marszał-
prawdzłwej rewoluc)ł o nasileniu taklem Moskale potracili głowy, płk. ian- miasta. Napaści na urzędników policyj_!! ~-~ kowska 116· 

Jakiego nigdy nie spodziewali się ~los- darmerji Uthof wysyłał raz poraz alar- 1 nych, na kozaków, policjantów nie usta . 
kale i Jakiego nigdy przedtem ani potem! mujące depesze do Warszawy i Peters- 1

1 
wały, podobnie jak rozbijanie sklepów! znać trzeba, że Shuttleworthowi udało 

Lódź już nie oglądała. burga, pytając się co robić. Uderzenia monopolowych, z których, jak już wy- I się częściowo zdusić nasilenie walki re-
Zaczęło się już w początkach czerw- rewolucjonistów polskich byiy straszli-1 żej zaznaczyHśmy na 35 rozbito 23, I wolucyjnej przy jego następcy ku jesie

ca i trwało do końca tego miesiąca. we i trafne. Nad Łodzią lopotało coraz t czyłł dwie trzecie. · I ni 1905 walki te odżyły nanowo. Sygna

Okres te~, to okres niesłyc~anie krwa- więcej .sztandarów walki z .?aslcm:I Moskale nie przestawali depeszo- tern do t~go nasilenia walki było wów
wej w~lk1, przepr~wadzoneJ ~rzez bo- „Niech zyje wolna i niep~dległa „. wać do władz centralnych: co robić?: czas zab?Jstwo ~rzemysłow~a ~unicera 
hatersk1ch robotmków łódzkich z na- Moskale rozporządzah wówczas w Generał gubernator warszawski wresz-1 (przy zbiegu uhc Nawrot i P10trkow
jeźdźcą moskiew~kim. Kosztowała ona i nas_zem mi~ście. p~kaźną_ ~iłą około 10: cie zarządził ogłoszenie w Łodzi w'. skie~). W związku z tern zabójstwe~n 
ponad 150 istnien ludzkich, zabitych na 

1 
tysięcy woJska i 000 pohcJantów, ,,go- 1 dniu 26 czerwca 1905 stanu wojennego. '. partie rewolucyjne wydały ostrzeżeme 

ulicach Lodzi i około 200 rannych w j ściliśmy" w Łodzi wtedy 9 bataljonów j Tym sposobem Lódt była pierwszem · przed stosowaniem teroru osobistego. 
bofach ulicznych i na barykadach. piechoty i kilka pułków jazdy i koza- miastem w b. zaborze rosyjskim, w któ 1 . Czerwiec 1905 roku zapisał się w 

Zaczęło się od napaści hord kozac· · ków. rem oałoszono stan wojenny, nłetylko 1 dziejach naszego miasta zgłoskami naJ· 
kich na powracających z Łagiewnik I zreszt; w b. Kongresówce, ale w calem ' krwawszemi a Jednocześnie jaknajpięk-
innych okolicznych lasów tłumów WY· Zacręta walka robotnrk6W l imperium moskiewskiem, dopiero w : niejszomi: Lód~ składała wielki egzamin 

cl~czkowiczów Jetnł~h. Na wycieczko- Mimo tych sit potęga Moskali pod d'Wa miesiące potem ogłoszono stan wo 
1 
ze swego patr1o~yzmu. . Okres czerwca 

w1czów tych ~aczęh c?raz .częściej na-

1 

uderzeniami robotników łódzkich zaczę- · Jenny w Warszawie a w 4 i pół miesią- 1 w 1905 roku to J:dna ~1elka epopea bo 
padać k?zac~ 1 dra_g~m. NaJwl?ksza ta- la się chwiać. [ ca w całej Kongresówce. Rządził Ło- bat~rst~~ robo~mka łodzkieg?, okuplo· 
ka napasć miała_ .m1e1~ce w d.mu 13-~I? Po stronie moskiewskiej zginęło tak- dzią przy stanie wojennym do paździer-1na.1ak JUZ wyzej zaznaczyliśmy, _150 

czerwca w p~bhzu uhcy . Ł.agi~wnlck1eJ. że kilkanaście opryczników cara tu. j nika 1905, gen. Shuttleworth. miejsce 
1 
oharami w poległych I w 200 ~annJI eh. 

Rozpędzem przez dz1k1e zoldactwo Robotnicy Łodzi postawili wszystko jego zająl później gen. Szatiłow. Przy-' JAN WOJTYNSKI. 

robotnicy zebrali się na sąsiednich uli- •••••••••••••••••••••••••••m•••••-•••••••1G11••••-
:i~~1~4 P~~i!!~a~;łu~~~~o::~k~~:::i~ , l ·o„ dz' 1·est m;aslem ludz~l młodrch w pochodzie ku miastu. Kozacy I dra- , ł ~ 
goni powtórnie szarżowali na tłum, w I B 

~~~~:~~~-~!:..~kE~::i~ ~~Ii1118ur I -- liczłla mieszkańców doży,ła sędziwego wieku 
ptochu po okolicznych ~icach. Po.dobna! Na Bałutach i Polesiu niema starców 
masakra powtórzyla się w dmu 21 
czerwca, znów byli liczni zabici i ranni. Łódź. 20 czerwca. ciem, nie służy ludziom o zdrowiu nad- I kobiety żyją dłużej, niż mężczyźni. al-

(v) Dane statystyczne dotyczące wie- wątlonem, którzy nie doczekują się w,. bowiem starców jest w Łodzi tylko 6 i 
ku mieszkańców naszego miasta wska- naszych warunkach sędziwego wieku. pół procent, podczas gdy staruszek-ko-Barykady na ulicach Łodzi 
zują na to, że atmosfera miasta pracy, W Łodzi jest zaledwie 7 proc. lud- biet około 8 procent. 

Nazajutrz, 22 czerwca, było Boźe a raczej miasta dotkniętego bezro'bo- ności w wieku ponad lat 60, przyczem O tern, że bezrdbocie ł nędza nie 
Ciało. Uroczyste procesje odbyły się w sprzyja długowieczności świadczą naj-
spokoju względnym, mimo, że nastroje o t t • t k h d „ t lepiej zestawienia danych, dotyczących 
były straszliwie podniecone. s a n1a s aw a azar ZIS y wieku ludności Łodzi z podziałem na 

Dzień następny, 23 czerwca, byli dzielnice. 
dniem zwrotnym w dziejach rewolucji. fragedja dwojga kochanków w Monte Carlo Najniższy odsetek ludzi starych jest 

D · 23 1905 k t t . . . . w najbiedniejszej dzielnicy Łodzi - na 
ma czerwca ro u s anę Y Wi"adomo ogólnie do 1"akich me· Jony 1· egzystencJe mówi aut0r rc·mansu B l t h d · · 1 d · 

· · f b k" R b t i ' . . · a u ac , g zie wYnos1 on za e wie 
wszystkie łódzkie a ry i. o o n cy na szczęść doprowadza hazard. Kto się d~I k!~!11maln~go p. t. „Stworzona do kocha- 5 i pół proc. ogółu tamtejszej ludności. 
ulicach stawiali barykady. Rozbito lub 1 

opanowa_ć moloch?wi gry, ten !o.czy się ma w n~Jn_owszY_m, }58-vm numerze Tereny więc komisarjatu I. n i nr po
spalono 23 sklepy monopolowe z wód- 1 PO ró.wm pochyłeJ ku prze?aśc1 i mema „Co Tydzien Powieść ·. I siadają najmniejszą ilość ludzi starych, 
ką. Przez miasto robotnicy usiłowali dla mego ratunku._ ~zlc":'1ek .. _k~órego . Nr. 1~8 CTP., 0 powięk~zoneJ :>DJętO- podczas gdy śródmieście, teren komi
formować pochody, rozpędzane bezlł·' opętał hazard, z~aJd?Je na1cz.;s ::ieJ ratu· śc~, z~wrera stałe dodatk,1_. specia!ne z sarjatu VII posiada już wYŻSZY odsetek 

• . bi Inek„. w samob6Jstw1e. dz1edzmy mody, kosmetyki, z za~resu ludzi starych wYnoszący 7 7 proc. a 
tosnie przez Moskali salwami kara no· I Najwięcej tragedyj nil tem tle ro~ gry- 1 gospodarstwa domoweg·), Pt zynos1 ob- najzamożniejs~a dzielnica Ł~dzi teren 
wemi. Do południa kozacy i dragoni zdo 1 wa sie w królestwie hazardu, w Monte 

1
szerny dział humo~~· sta!ą, rubrykę r.oz- komisariatu x. w górze ulicy Piotrkow

byli wszystkie barykady, nie osłabiło Carlo. .. . rywek z nag~odam1 i n?we1Q~ sensacymą. skieJ, posiada najwyższy w Łodzi odse
to jednak walki, robotnicy strzelali do I _q trag~dJl !e~komysln~go _:irystokra_-1 Do nabycia wszędzie. ~ena egzem- tek ludzi starych, dochodzący do 8,2•/a. 
pojedyńczych przedstawiciełł władzy I ty 1 Jeg? me1:1meJ l~kkomys\!l~J kocban~i, plarza 30 gr. Na Chojnach odsetek ludzi starych 
moskiewskiej, zabito tego dnia kilku 0 tern, Jak msz~zeią w Monte Carlo iml- wynosi 5,8 procent, na Widzewie utrzy-

z - p bJ-.ODI-.,. muie się ten sam odsetek. ucie 0 .._ Największą niespodziankę dają cyfry 
Tanie urlopy ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ. KATOLICKIE TOWARZYSTWO DOBRO- najmłodszej dzielnicy Łodzi - Polesia 

Przypominamy, że dzisiaj t. 1. w niedzielę, CZYNNOSCL Konstantynowskiego: Okazuje się, że 
dlB robotnic dnia 21-go b. m. o godz. 14-ej w parku Wol- w dni uwczoraiszym w lokalu własnym na Polesiu niema wog6le ludzi starych, 

Lódt, 20 czerwca 11-0ści odbędzie się zabawa urzadzona stara- przy ul. Sw. Jana 28 odbyło się doroczne walne a mieszkają tylko młodzi i w sile wieku. 

l\) _ z dniem 1 lip•;a wyjeżdżają do niem Rodziny Policyjnej i Policyjnego Klubu zwyczajne zgromadzenie członków I<atolicklo- Na ogólną ilość ludności, zamieszka-
ł i Sportowego. go Towarzystwa DobroczYtl110ścL l p 

letnich obozów wypoczynkowyc ! P erw Loteria fantowa będt:ie wielka atrakcją, Rcnpatrzono sprawozdanie finansowe z dzia ej na olesiu, dbliczoną na 5.000 mie-
s7e robotnice z terenu Łodzi, które zwłaszcza, że dużo cennych fantów zebrano. lalności Towarzystwa. szkańców, starców w wieku POwYŻef 
zgłosiły chęć wyjazt~u. Robotnice u- Amatorowie gry loteryinei mogą WY&rać koni- Majątek towarzystwa przekracza sumę zł. lat 60 jest tam zaledwie ok. 180 os6b. 

b b I I k y ka (ogierek-arab 11-miesięczny), pozatem ba- 180.000. Wydatki dosięgają 17.000 złotych rocz 
przednio adane ęcą Jrzez e arz ' rany, kozy, kury, kaczki I t. d. - żvwe fanty, ~ 
którzy orzekną, czy wskazany jest dla wreszcie wiele cennych i ładnych vrzedmlo- nie.W S "d 1 1 46 d · i t 
nich obozowy tryb życia. Obozy wypo tów ierocidcu znai u e 5 e zi~c' w e~ TEATR MIEJSKL 

d t Wobec tego, że czysty dochód orzeznaczo- 23 dziewczynki 1 23 chłopców. W lobku za OSTATNI PORANEK I POPOtUDNlóWU 
czynkowe dla robotnic urzą zonc zos a ny będzie na zapomogi dla sierot i wdów po 22 niemowląt w tern 9 dzlewezYDek i 13 chłop- w TEATRZE MIEJSKIM PO CENACH NAJ· 
ły v-: Sierakowie i Sulejowie, przyczem h 1 t ców. · NiżSZYCIL 

poległych i zmarłych policlantac - es na- Po zatwierdzeniu preliminarza- budżetowego 
ube.imują one turnusy jedn11tygodniowe dzieJa, te szerokie warstwy SJ>Qłeczeństwa Pa· na rok opracyJny 1936/37 (od kwietnia do kwic- . Dzil w niedzielę, młmo zakodczenla .'~ 
i eł.wu tygodniowe w zależności od urlo- bianickiego poprą zabawo. tnia) przystąpiono do wyboru władz. Na miel- zimowego - d~~ będą w Teatrz.e. M1e1sklm 

Pu robotnicy sce ustępujących z Powodu kończacej się kaden dwa pr.zedstawien1a po cenach na1ruższych od 
~ . · b · t ZABAWA LESNA. cli powołano pp. Orossową, Neugebauerową i 30 groszy d~ 1.85. Tak. więc. o godz. 12-ej w 
~ałkow1ty koszt ~o ytu 1 ~ rzym.J- Stowarzyszenie $piewacze Florian urządza Krajową. Do komisji rewizyjne! 1>1>. Morawskie poł. wystawiona :DOstan1e św1etn~ amerykal11ka 

nie w obozach wynosi zł. 2 za Jeden ty- 1 dziś w lesie miejskim zabawc dla SWYCh człon· , 0 Ooliflskiego i Kasverklewlcza. sens~cfa Ayn. Randa „Kto zabił' z Janem Bo-
dzie1I pobytu i zł. ;; za pobyt dwuty- ków~ ' neck1m w roli gł6~ej. O godz. 4-ef popoł. po-

d i REPERTUAR KIN. wtórzony zostanie drugi przebój bietącego se· 
go Il owy. . . . ECHA WYPADKU. I ronu - kapitalna komedia Fodora „Matura'• w 

P~ze1azd na mie1sce l powrót odb~- Brasiak Lucjan, lat U, który wypad! pod· Oświatowe: - Zapomniany Człowiek. obsadzie pr.emjer9węj. Bęoe, to jut !>ez~i;i!i~~ 
wa się z 8,0 proc~nt?.W~ zniżki .een bi-1 QJJl:S su,y z ~o P!\t!~· ma sle <lo.m , tlo- Laal !"-w_.~~ · ·, 9~,~-=~:lilP..:~ 
letów koleJowyOIL ' WH ł lł9t lllldlłtłłi te iiwrłcd do ~ ~· · • · 
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Panie szefie, pańska małżonka za
syła panu ukłony i całusy.„ 

- Dobrze, pani Helenko, te całusy 
pani mi potem odda.„ 

Krótko I węzłowato 
- „Muszę nieszczęśliwie kochat, by 

być szczęśliwą" - pomyślała pewna pa
ni, spoczywając w ramionch jednego 
mężczyzny i myśla.c o drugim. 

~.*i 
Nie jeden g lup tas e k choruje na 

megalomanię, sądząc, że jest idiotą. 
"'* •• 

Miłość oślepia, małżeństwo przywra-
ca wzrok. 

•• * Ci• którzy nie maja nic do stracenia, 
najwięcej zazwyczaj wygrywają. 

•• 
' * żona poety do meża: 

- Stasiu, dlaczego taki nieporządek 
panuje u ciebie w gabinecie?„. Pewnie 

_ znowu nie mogłeś znaleźć rymu/ 
•• * ' 

Są artyści, którzy grali setki rol, a 
mimo to nie grali żadnej roU 

•• * Sen jest to zawieszenie broni w wal-
ce o byt. 

*"' „ 
Godziny prawdziwego szcześcia to 

najczęściej tylko - sekundy. 
** * 

Droższa niż najdroższy pierścieri bry 
-lantowy i.est: skromna obrączka ślubna. 

•• • 
„ Głupiec zdobywając władze nad in-
nymi, traci panowanie nad soba. 

Wstać, Sąd idzie!„. 
W sądzie grodzkim. Sędzia bierze teczkę 

do ręki i czyta: 
- Sprawa Nr. 11011065/101010 przeciwko 

Alfonsowi Grdyce z oskarżenia Kiejstuta Plump· 
ka„. Czy strony są?.„ Proszę opowiedzieć, jak 
to było.„ 

- To było tak, proszę wysokiego sądu.„ -
zaczyna Plumpek. - Ja niby z panem Alfon
sem Grdyką jesteśmy sąsiedzi, · moż11a powie
dzieć drzwi we drzwi„. Przychodzi do mnie dnia 
pewnego tenże wyżej wymieniony Grdyka i po
wiada do mnie w te słowa: - „S4siedzie ko
chany pOŻyczcie mi na chwilę lusterka wasze-

. go, bo moje gdzieś się z11podziało, a chęć mam 
chwilowo, żeby się o~olić.„" To co?„. żałować 
będę sąsiadowi oglądania własnej mordy w lu· 
sterku?„. Zdjąłem lusterko ze ściany i mówię: 
„Macie tu sąsiedzie moje lusterko, tylko pamię
tajcie, że kto bierze, a nie zwraca, ten się w 
piekle wciąż obraca„." 

- No, i co? ... ~ Nie zwrócił wam tego lu
sterka?„. 

- Zwrócił, proszę wysokiego sądu, owszem, 
ale w jakim można powiedzieć stanie?.„ Same 
szczątki„. Bo powiada, że jego stara w chwili 
słabości dostała zamroczenia i zamfost żelazne

go garnka cisnęła mu w głowę to moje lu
sterko„. 

- Alfons Grdyka!„. 
- Jestem! proszę wysokiego sądu .... 
- Czy przyznajecie się do tego, żeście po-

tłukli lusterko sąsiada?„. 
- Nie, proszę wysokiego sądu„. 
- Więc opowiedzcie jak to byłof 
- To było tak, proszę wysokiego sądu„. 

Przedewszystkiem stwierdzam kategorycznie i 
mam na to kilku dobrych świadków, że ja żad· 
nego lusterka od pana Kiejstuta Plumpka nigdy 
nie pożyczałem„. Po drugie mam również świad
ków, którzy mogą potwierdzić jako że to lu
sterko już było zbite, jakiem je pożyczał... A po 
trzecie jakiem mu to lusterko zwracał, to. b7ło 
całe!.„ 

CO TO JEST POSAG? 

Piotruś zwraca się do ojca: 
- Tatusiu, co to jest posag?.„ 
Ojciec zastanawia się chwilę i odpowiada: 
- Widzisz, moje dziecko, małżeństwo dzieli i 

się na dwie połowy: - lepszą i gorszą.- Lepszą l 
połową tej lepszej poło~ Jest ~ ~ 

flatl}stqfla DJi~~ienno 
Dwóch jegomościów siedziało w kawiarni 
1 rozprawiało o publicznych sprawach, 
Obok leżały stosy różnych gazet ., 
~ w cienkich szklankach stygła czarna kawa. 

- „To, panie, straszne!.„ Niepraw<!_opodobne! .•• „ 
Rzekł pierwszy głosem, pełnym oburzenia: -
- „Czy pan wie ilu więfoiów mamy w Polsce?„. 
!lu niewinnie z nich siedzi w więzieniach-?!" 

~ drugi odparł mu z uśmiechem na to: 
- „Może są wiani, a może - niewinni ... 
Lecz znacznie więcej jest takich, mój panie1 

Którzy nie siedzą, a siedzie' powinni!" Ka 11 t. „ ............................................................. . 

żeby napra· 

Robotnicże zegary 
Pewien Anglik zwiedzał Moskwę. Pokazy

wano mu sklepy, ulice, pomniki, lecz Anglik 
rzekł: Przudodo 

Pociąg Kraków - Warszawa. W wagonie 
drugiej klasy siedzi jakiś pan i drzemie. Przy 
nim na ławce leży skórzana teczka. Pociąg za· 
trzymał się w Koluszkach. Pasażer nie przery· 
wa słodkiej drzemki. Bo też skwar daje się 

wszystkim dotkliwie we znaki. 

w · poc:iqtło 
1 

i - Pokażcie mi mieszkanie was;i:ego robot. 
Nieznajomy wchodzi do przedziału na pa • nika.„ Chcę zcbaczyć jak mieszka robotnik w 

Nagle otwierają się powoli drzwi puedzia
ł. Pasażer nic nie słyszy, nic nie widzi. 

cach i łapie teczkę. 1 .Moskwie„. 
Pasażer budzi się. 1 w d • d · k · b · . • . prowa zaJą go o m1esz an1a ro otn1ka. 
_ Panie, stopi.„ MoJa teczka?„. Pan wziął Ci · d . d · · k" 1 t · 

mo' teczk !„. 
1 

asno, uzo z1ec1, po OJ zawa ~ny sprzę _ami. 
Ją ę . . 1 - Przepraszam - pyta zdumiony Anghk~ 

_ Ach, tak„. przepraszam„. Sądziłem, ze Dl g t · k ni • . t • . acze o w em m.Jesz a u wiszą az rzy ze. 
to moJa~. Mam zupełnie taką samą„. I g ? 

- Gdzie ją pan ma?„. : ary· „. • .• . . 

Z t 'ł J·ą przez • . : - To są scisle robotmcze zegary _ tłuma· 
_ os aWI em zapomn1cD1e„. w K "d • h 'd · • lk d · domu.„ czą mu. - az y z nic 1 zie :Y o 8 go zin 

'na dobę„. „„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ........... 
e Il ZARAżLIW A CHOROBA. 

Do przedziału wsuwa się najpierw ręka, aa 
nią - głowa. Pasażer w dalszym ciągu śpi. 

• • 

~l ~mu · 11anu 1 . nar1 ~w I 
podr:;i:;~o, ~:aś:!:t ::: ~ii:r::; b~::~i/8~ 

! podróży po Afryce i opowiada kolegom: 
1
1 - A raz, uważacie, zdarzyła mi się nastę-

. pująca fatalna przygoda... W głębi Afryki na
potkałem pewne dzikie plemię, od którego ze· 
raziłem się jakąś dziwną chorobą skórną... Całe 

więcej na morskiem państwie zale.ly, niźli na ziemskiem. Kto ma państwo nnr
skie, a nie używa go, albo da sobie wydzierać, wszystkie pożytki od siebic·0j
dala, a wszystkie szkody na sieble p1zywozi, z wolnego niewolnikiem się st.:1.:e. 
z bogatego - ubogim . 

moje ciało pokryło się czarnemi plamami. Jak 
1 się okazało, była to typowo- afrykańska cho-

i
. roba, ogromnie zaraźliwa i prawie nieuleCZ'al· 
na„. Lekarze byli bezradni, lecz pewien Anglik 

r •••••••llil•••llliliil•.ai•llillillllilii•BB·•- poradził mi, ażebym spróbował kuracji słonecz-

c " PIT O L 
i nej.„ Położyłem się więc na słońcu i przeleża-

D Z i Ś 1 Iem tak cały dzień •• „ 

K r ó I e w s k a - No, i pomogło?.„ - pytają zaintry(!Owani 
koledzy. 

F a W Or Y I a - Owszem„. - odparł Hieronim. - Pomo
! gło... Plamy z mojego ciała zupełnie znikły.„ 

z Do I or es De I Rio I Ale, jak już zaznaczyłem, to była bardzo za--------
N adprogram: Dzwiękowy dodatek P, A. T. oraz kronika. raźliwa choroba i stąd właśnie słońce dostało 

Rewelacyjna Balkon I miejsce li mieisce I plamy.„ 

żniżka ·ceni &4 I!!!! as i 
grosze i groszy ..... _„„„„„ ... „„„„.1„ ____ ... „„„ ... „ 

~----------------!-------------Z prawami szkół państwowych 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE p~:::e0cł:na 
im. Cecylii Waszczynskiei 

ul. Legjonów 15 - tel. 219-00 
Egzaminy wstępne w dn. 22, 23 i 24 czerwca o godz. 9 rano. W przyszłym roku 
szkolnym uruchomiona zostaje klasa specjalna, przygotowująca na świadectwo z 
4-ch klas gimnazjum nowego ustroju (t. zw. małą maturą). Wstęp do tej klasy mają 

które w bież. roku szk. uczęszczały do klasy VI-ej. 

Nowy nu111er 
(2J) 

1KARUZELI 
I 
' już ukazal się w sprzedaży 

Treść: 

PAT i PATACHON 
w parku 

FERDEK i MERDEK 
w nowych kreacjach 

Niebezpieczna przygoda 
Harolda Lloyda 

zloiYI dar na do·· OSIOLEK-WESOLEK 
I w pogoni za złodziejami 

zbrotenie Ar 111 I i W kraju Zielonych Olbrzymów 
do dYSlłOZYCll Gen. I nowy rozdział powieści „Wyspa zyi R d S i I • Cudów" y za 111 a eao J _ 

8 1
_
1 as10 w razy J 

~•••••••••••••••••••••••••••••••••e•••••••••••••••••••••••••••• - dalszy ciąg przygód małego 
podróżnika 

~r. GUSTAW KOHN 
speclallsta 

akuszer-atnekoloq 
UL. PILSUOSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. 

Dr. med· 

z. Pinczewska 
choroby kobu:.ce 

GDAŃSKA 28, tel. lOli ·Ul 
.Wznowi przyjęcia 15 Upoa 

~ 90di. 4;,...,; ł .... 

~~ ... ALE NIE OSZTEM ZDROWIA! 
Niepewna 9uma szkodzi nerwom, może 
Kosztowac mająrek,nawet unieszc~ę_śli-
wić na cafe żyde! 41 lat doświadczenia 
i spC?cjalizacj1 zasfuguja, na zaufanie! 

+ '",,OL LA'~ 
.... PRE:ZERWATVWY •• I 1 ..i + 

SPORZĄDZ pg. PAT. AMER Nil 1959701 

W Wt:ASNVM INTERE'ilE WYSTR'ZEGAJClc \IĘ 
lltA~o.wAR'f.ałCIO.WVOt _NAŚLADOWNICTW! 

„ŚLIMAK" 
- indyjska gra cierpliwości oraz 
nowa powieść rysunkowa 

„KARUZELI" 

W p~ństwie białych widm 
cena 10 gr. . numeru } ___ _ 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 



UWAGI OBYWATELA 

Święto Morza 
Swięto Morza stało słe d1a społeczeii 

stwa polskiego, dla milJonów ludzi dro· 
gie J bllskie. Z każdym niemal rokiem 
bliższe, powszechniejsze. Ten Jeden 
dzień w roku poświęcony propagowaniu 
wśród społeczeństwa zag~dnień mor 
skich, skupia całe społeczeństwo bez 
względu na różnice polityczne czy so
cjalne. Gdy chodzi o zamclnifestowanie 
uczuć wspólnoty, ogarniających całą Pol 
ske podczas święta Morza - nikogo nie 
braknie. • 

oKhcamy ten nasz niewielki odzyska
ny kawałek własnego morza, jesteśmy 
dumni, tak bardzo dumni z Gdyni. Zda
jemy sobie w całej pełni sprawę z ogrom 
nego znaczenia, jakie dla Polski, dla Pań 
stwa i każdego obywatela ma ·nasze oko 
na świat. Przecież nasz woluy dostęp do 
morza - to płuca Polski, bez któi ych u
dusilibyśmy się nietylko siospodarczo, a
le I politycznie. 72 proc. całego zagrani· 
cznego obrotu towarowego Polski odby. 
wa się przez dwa nasze porty: Gdańsk 
ł Gdynię. 
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Ponura zbrodnia przy ul. Kil ińs iego 
Ugodzona nożem w serce przez swą przeciwniczke. -Spór o.„ miske i 1.50 gr. 
fti€fił.erÓDJDO srnorlo ll'(•Oraj DJ §~pitafu 

Lódź, 21 czerwca. 
(gr.) Wczorajszy „Express" doniósf 

o krwawej zbrodni, jaka rozegrała się 
w dom11 przy ut. Kilińskiego 87. Pracz
ka, Helena Kukuluza pchnęła nożem ku 
chennym 35-letnią Józefę Richterównę, 
zamieszkałą wraz z nią i Jeszcze inne~ 
mi kobietami w W1Spólnym pbkoju. 

Ciężko ranną przewieziono karetką 
pogotowia miejskiego do szp~tala św. 
Józefa. 

R1chterówna uigodzina została no
żem w Qkolłcę serca. Ranna bvla bar
d'zo groźna i życiu jej od pierwszej 
chwili zagrażało powaŻl!1e niebezpie
czeństwo. 

Lekarze szpitaln~ przystąpili nie
zwłocznie do akcji ratowniczej, Prze
dewszystklern musiano zatamować 

krew, obficie sączącą się z rany. Prace 
nad Richterówną trwały do południa. 
Około godziny 12-eJ rozpoczęła się a
gonia. O ratunku nieszczęśUwei kobie· 
ty mowy już nie było. Po kilkunastu 
minutach Rlchterówna wyzionęła du~ 
cha. 

Zwłoki przeniesiono do kostnicy miejsce przy misce do mycia wówczas, 
szpitala. Jeszcze w dniu wczorajszym gdy praczka zamierzała do niej p0deiść. 
dokonana miała być sekcja zwłok. Ten stan, trwający od pewnego cza

Zaraz po zabójstwie zaaresztowano su, puyczynit się do ataku furii. jakie-
sprawczynię potwornego czynu. mu chwilowo ulegla Kukuluzówna i, nie 

Kukuluza przyznała sie do inkryrni- zdając sobie sprawy ze swego straszne 
nowanego jej czynu. Zeznała ona, że go czynu, ugodziła przec~wniczkę no· 
nóż chwyciła w przystępie silnego wzbtt żer.1 kuchennym w pierś. 
rzenia, gdyż Richterówna dokuczała jej, Po przesłuchaniu przewieziono za-
namawiała inną sublokatorkę. by nie bójczynię do więzienia śledczego. W naf 
oddawała jej pieniędzy w kwocie l zł. bliższym czasie stanie ona przed sądem 
50 groszy i wreszcie stałe zajmowała ckręgow Jm. · 

Skoczyła z. dzieckiem do stud·ni 
Niby wszyscy to wie!Jly, wszystko to 

rozumiemy, z wszystkiego jesteśmy dum 
ni -- ale ciągle jeszcze cała garoa różno
rodnych ciepłych nczuć, 'akie czujemy 
do naszego morza Jest za!>ardzo ~enty· 
mentalny, zamało pozytywny 1 realny. Wstrząsające 

Zrewidować te nasze uczucia do mo· 
rza musimy szczególnie w tym roku, kie-

samobójstwo i zbrodnia 2 .0·letniej radomianki. 
Tajen:anicze tło rozpaczliwego czynu 

-
gmentów hasła, fakle za Wodzem Na- Przedmieście Zamlyni~ wstrząśnięte cznościach targnęła się ;:ia swe życie_20- swej siostry. 
dy święto oMrza stało się J~dnym z fra- Radom, 21 czerwca. Ludwikowskiej w njecodzlennych okoli-1Szmajdy i opiekowała się ona azieckiem 

czelnym gen. Smlgłym-Rydzem . podfął zostało tragicznym wypad~:em, jaki ro- letnia Janina Kogut, ponosząc śmierć na . Szmajda Wła~y~ław 1>ostanowłl w~Jść 
cały naród: wzmocnleoJs obronno§cł Pań zegral się w posesji prz-.Y UJ. Ludwikow- miejscu. Desperatka skoczyła do głębo- w związek małzenski, spotykał sie Jed
stwa Polskiego, sklej Nr. 26. u wdowca hutnika Szmajdy Wladysła- 1 nak ze sprzeciwem szwagl~rki. Dopro-

Nasz stosunek do zagadnled morskich . W godzinach porannych 'dzielnica ta-\ wa, spełniaj~ ?bowi.<izh.~ gcsµo~yni ~adziło to w rezultacie . d.J tragicznego 
I do potrzeb naszego morza musi wykro· bryczna zaalarmowana została. że na ul. od czasu śm1erc1 sweJ siostry, zony fmalu. 
czyć poza granice frazesów, zdać musi . klej studni wraz z dzieckiem Sznaldy 
egzamin praktyczny. Nie wYStarcza śmla N• ,,„ . k b' t ł . • • I Władysława. Ze studni wydobyto już 
la inicjatywa Jednostek - musi być ona 1eszcza5 I Wa Q 1eta argna ~ 51a n~ ZYCle I trupa d~natki, liczące niespełna półtora 
poparta przez Intensywną wsp~łpracę 'r 'r U 'r U . roku dziecko zmarło po przybycm leka· 
społeczeństwa. Bez tego współdziałania, TaJ"emnice· pożycia małżeńskiego łódzkiego donżuana rza, . . . 
bez powszechnego oddtw!ęku I bez po- . . . Przyczyna samobóJstwa i zabóistwa 
wszechnej ofiarności, nie można wyobra. Lódt, 21 czerwca. d.e·speratk1, o~ dl~zszego .czasu. nosił~ dziecka owiana jest mg-tą bjenmicy. 
zić sobie realizacJł pfęknJrch haseł Jakle (gr) Do dGmu przy ul· Mazowieckiej się ona z myslam1 samobórnzem11, gdyz 
w dniu Swięta Morza rozbrzwlew~Ja po Nr. 35 wezwano pogotowie ratunkowe. wieczne kłótnie z mężem zatruwały jej 
całej Polsce. Okazało się, że w mieszkaniu wtasnem życie. . Surowe kary za niele~ 

A musimy rozbudować na:szą notę I tairgnęla się na żyde 31-letnla .Julia Gór Ostat::Iio, jak głoszą wersie, Górski I I d , b · 
to zarówno wojenną która czuwa nad Ska, żona robotnika. do tego stopnia zlekceważył swą żonę, ga ne P05 a an1e roni 
bezpieczeństwem pr~cy polskiej na mo- Lekarz stwierdził otrucie iakimś sll· że przyprowadzał do wspólne20 miesz· Sprawy w sąd zie starościńskim 
rzu i wybrzeżu, Jak I handtową. Bo I poi· nym, ,gryzącym płynem i po przepluka- kania jakieś kobiety z któremi spędzał Lód' 21 
ska flota handlowa Jest równie! zb31t 

1 

niu desperatce żotądka, przewiózł ją w wesoło wieczory. . d d • (v) Przed kilkoma mi=~iąci:r':e~~ło 
szczupła, jak na nasze możli~oścł eks· stanie b. poważnym do szpitala im. Pre- Fakt ten ostateczme za ecv owat i . · 0 d 1·e zabrarua' J'ące po 

06 k któ . k d. d _ w zycrn r· •zporzą zen , 
portowe. 66.139 ton ref. brutto, które 11· zydenta: Mościckiego. rs a, ra pomimo rzyw , · ozna siadania broni zarówno palnej, jak i bia· 
czy nasza flota, zawstydzaląco skromnie I W czasie dochodzenia uja wniooo, te n_Ych przez męza: kochała go bardzo, u- lej. Raz.porządzenie to bvło wynikiem 
wygląda, jeśli porówna się Ją np. z flotą rozpaczliwego czynu dokonała nieszczę sitowata otruć. się . g~yzącym płynem, częsitych awmtur ulicz:nych, kończących 
handlową całego 'świata, Uczącą 66 młlj. śliwa niewiasta wskute'k złego p0życła który. okaza.t się, zdamem lekarzy, bar- ·się oikale·c-zeniami. 
ton rej. brutto. . _ . małie.ńskiego, Jak wyjaśniaja. sąsiedzi, dzo mebezp1eczny. ł Obecnie władze p.rŻystą,piły 'do suro-

Dobrze rozwinięta flota ha11dlowa da- p d p . b d . ł „
1 

wej kontroli p0siadanvch zezwoleń na 

_P?srednło wiąże ze swą aktywnością ku· brOni nieleJlalnej, reWOilwerów, kaisle· 
je pracę wielu ludziom bezpośrednio, a un usz racy BIB ę ZIB p ac1 I broń i jednocześnie ściJtają właścicieli 
p1ectwo, rolnictwo, przemysł, pobudza t Jki b t h hif h tów no(iy i in 
kapitały do inwestowania w sprawy mor za 8 ra na ro 0 ac pu czoyc w wyniku· przeprowaa·z.onvcłi oita.it· 
skie i zamorskie, otwiera nowe pola pra- Łódź, 21 czerwca. świait pr.aicy .z.ostał pociągnięty do du· nio ohsenvacyj, zatrzymany z.ostał Zyg. 
cy i stwarza z narodu lądowego, zamknlę (k) - W1 związku ze S<lria.ikami robot- ży:ch świadczeń, to też obowią.z.kiem Foo munt Urbaniak, zam. przy ul. Niemojew· 
te~o w ograniczonym kręgu spraw, na- ników na robotach fina11S10iwanvch przeiz dusz.u Pracy 1est doPilnowanie wła~ciwe skieg.o 1, przy którym znaleziOIIlo szty
ród morski o szerokich horyzontach gos- FU!Odusz Pracy, wysuwane są przez dele- (o i celowe~o zużycia sum. prze~na<:z:>· let i bokser żelazny. 
podarczych. gatów strajkujących robo-tników m. in. nych na zatru~nienie bezrobotnych. Urbaniak s1kazany wstał na 5 dni bez 

Własnas tocznia to r6wnież Jedna z żądania zapłaty za czas strajk1!. lW. zr.1tązku z powyż.; !em po.daje się względneJ!o aresztu. Surowy wymiar ka· 
najpilniejszych potrzeb naszego 2nspo· Fundusz Pracy komunik.uie -N tei spra do wiaidomości, te w żadnvm wypadku ry tłomaczv się tern, że był on iuż kilka· 
darstwa narodowego, \Vłasna stocznia wie, co następuje: wydatki na opfacanie dniówek za •ras krotnie notowany za wszczynanie awan· 
to nietylko montowanfo czę~cl składo- Usitawa, powołująca do tycia Fun- strajku nb moi?ą być pokrywane ani z t 
wycb ale to dostarczenie pr.temysłowti dusz Pra.cy, naikłada na nie'S!o obowiązeklp0życzek; _ ani też z dotacvi Funduszu ur.Glatte ~rtur, zaim. przy ul. Andrzeja 
krajo~emu . zamówień na części składo- walki z be~rob?ciem po przez dostarcza· Pracy, jak również nie może bvć spowo nr. 40 i Eu~enjusz Szmidt, zam. przy ul. 
we to pobudzanie pomysłowości i twór- nie pracy jej potrzebującym. 'l'a ten cel du strajku zmieniony ustalony plan za. Podleśnej 26, ukarani zostali l!rzywną w 
cz~ści rodzinnej w dzi~inia budOwY całe społaczeństwio, a p'.·zedewszystkiem trudnienia na rObotach publicznych. wy9ok.Oścl 100 zł. z zamianą. na 5 dni 

okr~-:ieksza ~ sprawnłe)~za własna flo· zatarg w fabryce pończoszni·czei· =~: r:~i!~ t!c~z~1!~a 
ta handlowa, tern większe stąd dla Pań· · Za identyczne przekroczenie 100-~ło-
stwa płyną korzyści, bo o prawo eksplo· Urlop okręgowego inspektora pracy fow11. g·rzywną uk'arany został Otto Wil· 
atacji morskich szlaków, o zdoby~ie I u· de, za.mieszkały przy ul. Wodnej nr. 15. 
trzymanie rynków zbytu trzeha tak sa• t6dź, 21 czerwca. I bą o interwencfę. Wilde -posiadał rewciwe.r bez zezwo 
mo walczyć, jak i prawo do nłepodległo- (k) - W fa:bryce pońc~oszniczej p. n. W czoraij odlbyła się k:onfert!ncla, na lenia iu.t od kilku lat. 
ści, jak o prawo do życia wogóle. „Trama'' przy Al. 1-go Maija 14, wybuchł któr~i przedstawiciel związku ZZZ. P· ~e wszystkich wypa:dkach znalezio-

Społeczeństwo polskie, które kocha zatarg. Grabowiecki, powofojąc się na podpisa.- na nielel!alnie broń została skonfiskowa 
swoje morze, zna jego wartość - zrozu- Firma ta była upadłą i obecnie uru- ny ostatnio prot·okuł, zaiądał od firmy, na przez władze. 
miawszy jego potrzeby - -- stanic do pra- chom.iła n.a.nowo fabrykę. Z liczby sta- aby przyjęła do pracy 13 robotnic. . 111••••••••••••••1!!! 
cy, by Polskę i w tej dziedzinie „wyżeł 

1 
rych PI;,aOOWllllików nie przyjęto do pracy Zatar~ ma się wyjaśnić iutro na wspól 

podciągnąć". I 13 ~b1et., wo~c czel!<> robotnicy zwró· nei konfererncrii. 
Kabe. clli stę do związku zawodowefo z proś· ~·~ 

Dzł. ~ Ili k·1na' "h I METRO: - 1. „Na z1tliszczach 
~ W U • 2. „Samochód 99'. 

. . ~. MIRAż: - 110statni post-,runek•'. 
ADRIA: _ 1 ,:•Na zgliszczach szczę§c1a . 2. ,,Sa· PALACE: _ „Noce egipskie", 

mochód 99 · PRZEDWIOśNIE: - „Piekło"1 
AMOR: - „Biały !1Piór". , RA.KIETA: - 11Mazur•'. 
CASINO: _ 11Rotm1strz Werffen'. , RIAL TO: _ „Amfitrion". 

Z dniem jutrzejszym l'O'Lp<>ozyna urlOp 
oktęJ!OWy inspektor pracy inż. Wyrzy. 

azczę~eia". k0wski. Zastępować j{o będzie .inspektor 
pracy 12 obwodu, p. Kakowsld, który 
wrócił już z urlOpu. 

W fabryce Frydlendera 'Przv ul. Li-1 
manoiwskief!o 111, na tle niehonorowa

CAPITOL: - „Królewska fawo~yta' · SZTUKA: _ „Szkarłatny kwiat•', 
CORSO: _ 1. „Alarm w nocy . 2. „Zaczęło . 

się od pocałunku·' . CYRK STANIEWSKICH, ul. ks. B~ndursk1e~o 8 

nia umowy zbiooowej wybuchł straik oku I 
pacyjny. Na wczorajszej konferencji p0-

1 rozumienie zostało osiąl!nięte i robotnicy l 
przerwali okupację. Jutro przystąpią do EUROPA: __ „P ; ekło Chin„. codziennie o godz. 4.30 po pał. 1 8.3~ w1ecz. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemlcnlcr.kleJ I 
RetklńskleJ Cio sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska -ro, 
Zarząd spadl[obierc6w I. K. 
Poznańskiego, w Cini pow· 
szednie od 10-12 I od 4 
dc;i 6 popolud'-7~u. 

GRAND-KINO: _ ,,Dla ciebie tańczę••. wspaniały p~ogram, wy.k.onany wyłącznie przez 
JAR: _ „Czarowna noc" i atrakcje. liliputów. ,M.i.asteozko bbputów O',twJ,r.t• od l(o- pracy. „„„„„„„!lmllml„„„„„„ 
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Przygody bezrobotnego Kuby 

Kuba czasem, lak to mówi~ ·Pan Gerwazy słucha śpiewu - „Panie Kuba, radio nie gra! . - „Dzięki cl, mól mały zuchu! 

Jest na cztery nogi kuty„, I chce krzyknąć: - „Mało!.„ Mało!• Więc poratul pan sąsiada! Brawo!." Teraz. wszystko słyszę! 

W~zedł na dach i nożycami Nagle - co to?„. Pisk i cisza! Grało świetnie, nagle klapa".„ Proszę, tu pan ma zapłatę 
Przeciął z radia wszystkie druty... Znowu coś się tam przerwało!." _ „Dobrze„. Zaraz to się zbada'•- Za fatygę: - trzy złocisze"- (D. c. n.) 

.............................•........................................ ··············································~········· 

21 CZERWCA 1936 r. 

Bollo ! 'fu rodjo ! 
poetycki w opracowaniu Stefana Flukow- Wczoraj zakoóczony został rok szkolny ,,. 

Notc-tnik miejski 
PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 21 czerwca 1936 r. 
skiego. wszystkich ·szkołach średnich· I powszechnycla. 

20.40-20.50. Przegląd polityczny. ro nabożedstwach w kośclołaclt młodzież uda• 
20.50-21.00. Dzi0?1nik wieczorny. ł i k I t Ił d I " I 

8.00--8.03 Sygnał czasu i pieśń „Nai'święlsza 21 00 21 30 N ł . 1 k" · fali"'. a s ę do sz ół, gdz e nas ąp o roz an e ·„w a· 
J p „ . _ . . „ a . weso ei wows ieJ . ' J I 

Podczas dzisiejszych godzin rannych panuje anno.· 8.03-8.18 ."Gazetka r?lnicza" w opra- 21.30-22.00.' „Ziemia krakowska w ta1'lcu i §pie- 1 dectw szk<>lnych. Dzisiejsza niedziela est P erw 

sytuacja niejasna. odczuwamy niepokój nerwo- cowamu red. Stamsława Jagiełły. 8. 18--8.'!5 wie". · . j i:zym dniem . feryj szkolnych, które trwać będą 
wy i drażliwość. Do godz. 19-ej nte należy 1oz- Muzyka z płyt. 8.45--8.~5. Dziennik potanny. 22.00-22.15. Transmisja fragmentu meczu pił- do 3 września r b • 
poczynać nic nowego ani wyruszać w :iodróże 8·?5.-9.oo P~o~ram na dzisiaJ. 9:00-10.5:J .Trans· karskiego Kraków _ Belgrad. · • ' · · · . 

morskie. Okres ten nie nadaje sit; także do misJ'.l Nabozens.twa z Włocła":'~a. ~az,:me wy- 22.15-22.30. Wiadomości sportowe ze wszytł- . Sąd starościński skazał wczoral dwuch człon 
załatwiania spraw pieniężnych. Następne godzi- ~łosi ~s. kanomk dr. ~a~ Szmigielski. ro N.tbo- kich Rozgłośni P. R. ków Stronnictwa Narodowe10 Leona Lukasika 

· · t · t . t · zeństw1e (reportaż z zyc1a Włocławka, prv:pro- 22 30 22 55 M k t k · ze· · 
ny PTZJ'.1l!OS(l z~m e:esowame ar v.s yczne I po- d . Jó f W k') b) w· k 1 d . k - . - . . uzy. a aneczna w wy. onan1u .. (Nlclarnlana 31) oraz · Mieczysława Kostrzew• 
wodzeme w m1lośc1. Kolo godzmy 14-ej do- :wa zi. ze ysoc 1: ią~an a me ? YJ u · społu I1gowsk1ego. Po koncercie Ostatme , 
brze jest zawierać umowy i starać się 0 wzglę-. J~wsktch w wykonaniu Kapeli Ludow..ii T. Ro- wiadomości Dziennika wieczornego oraz ko- 1 sklego (Nowosolna gm. Widzew) za to, , te w 

dy osób wpływowych. Między godz. 15-tą a I mewa. .10·50-t t.45 Muzyka - płyty. 1.~·45- munikat meteorologiczny. I dniu 6 czerwca r .b. zaczepiali w parku 3·Co 
godz 18-tą działają ujemne · wpływy dla •tanu 11.57 Dialog na temat „Młode rzemi·osło wy- . dó P b d 

d · · b d t . b' . ' powie Czesława Rączaszkowa i Zofja Niemysha DZlś S„UCHAMY. . Mala przechodniów ty w. rzy O Y wa zna• 
z row1a, oso om, po a nym na zaz1ę 1ema po- s ł w o ·b · i.. • I k „ I h I I bi„ 
leca sie ostrożność. Godz. 19.ta przynies·e po-j 11.57-12.~ ygna czasu w ars.z. s.?rwa~t. 1 dl R ., leziono t •. zw. para1rafy, turem c cel po " 

. • • . • . 
1 Astronomicznego. 12.00-12.03 Heinał z Wiezy 18.00 KOENIGCWUST. „Me 0 a ł ytm • „ dó Ob d j tall k ani • mJ I 

wodzeme towarzyskie 1 sprzyia sztuce 1 nauce. M . k' . K k . 12 03 14 30 p k 18 30 BUDAPESZT Muzyka cygańska. „y w. Y wa Z<>S s az po es ącu 
O t · · 1 . . d k I t . ć ar1ac 1e1 w ra owie. . - . orane . • • k 

k 6 
ei porz~ me na ezy Je na za a. wia ~pra~, mu1!yczny. Wykonawcy: Orkiestra Symfonh:zn::i 18.45 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert radior • aresztu. 

t re .Pow1~ny .Pozostać Vf ukryciu. ~1eczor P. R. pod dyr. Olgierda Straszyńskiego. Helena 19.00 RADIO PARIS. Radjocyrk. 
z~powiada się meszczególme. Nale.ży u~1kać .o- Ottawowa (fortepian), Eugenjusz Mossakowski 19.03 RYGA. Muzyl:a operowa. •• . . . 

sob, które na.m są wr~go . usposo~1one 1 zame- (śpiew). Akompanjuje prof. Ludwik U.rsŁein . 19.30 PRAGA. „Rusałka'' _ opera Dworzaka. 
chać ~szystk1~go co me Jest komeczne. . 14.30-14.45 „Na horyzoncie łódzkim'' felieton 19.50 STOCKHOLM. Koncert radjoork. • . z ministerstwa spraw wewnętrznych o ul1ach 

Władze mlelskle otrzymały wczoral okólnl1' 

Dziecko d~iś urod.zone -:- ~ympatyc~ne, sub- wygłosi red. Czesław Gumkowski. 20.00 WIEDEN. Koncert Strausso'M!ki pod dyr.~ dla staralących się o zmianę hallblącego lub 

tein~, pracoV:'ite,, zam~lowame 1 zdolności do n;u- 14.45-15.00. Muzyka taneczna - płyty. Jana Straussa (wnuka). I o~mleszaJącego nazwiska. Bezrobotni, starający 
zyk1, brak s1_Inei .woh, sprawy erotyczne w zy- 15.00-15.15 Kącik humoru . muzyka wes-oła _ 20.00 BUDAPESZT. „Fidelio" - opera Beetho-

1 1 1 
k dl „ h 

c1u odgrywaią wielką rolę zazdrosne ł t 1 en s ę o zm anę nazw s a a powy"'szyc powo-
' • p y y. V a, 

15.15-15.30. Koncert reklamowy. 20.10 .KOENIGSWUST, „KaleJdospopy włede6- dów zwalniani będ11 od opłat stemplowych. 

15.30-16.10. Transmisja z domów akademickich. skie". . Zmiana nazwiska uskałeczalana bodzie Z4 zwro 
16.10-16.30. Muzyka - płyty. 20.15 RYGA. Melodie operetkowe. V 

1 
d_., tem mlnlmalnel 01>łafy za <>&łoszeale w Dzlen• 

16.30-17.05 Abdykacja król!l kurkowego. 20.3() PARIS P1'T• „Opera liryczna • eł'".'- 1 • lk U t . 
17.05-17.25. „Pognała wołki' - aud. ludowa. 20.45 RZYM. W1ecz6r oper. • n U S aw. 
17.25-18.00. Recital skrzypcowy Zdzisława 21.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert tol!5t6w. 

Roesnera. Przy fortepianie· Irena Ku1pi.sz- 21.45 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert r~d1oork: 
Stefanowa. 22.00 KOPENHAGA. Lekka muzyka angielska 1 

~"~ 
Jutro, w poniedziałek, 22 czerwca, przed 

18.00-18.30 Kameralny Teatr Wyobraźni Ko- amerykańska. 

Przy BóLACH ARTRETYCZNYCH i medja Aleksandra Fredry p. t. „Koncert'' 23.oo KOPENHAGA. Muzyka taneczna. 
>I (wznowienie). 23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. 

komlsJą poborową na powiat łódzki (Słenklewl 
cza 37) winni stawić się poborowi rocznika 
1915 oraz rocznika 1914 kat. B zamleszkall na 

BóLACH ZĘB6W I 18.30-2Q.25. Wielki koncert rozrywkowy w wy- 23.45 WIEDEN. Muzyka taneczna. 
konaniu Orkiestry i solistów. 24.00 FRANKFURT. Koncert nocny. terenie Zgierza o nazwiskach rozpoczynaJą· 

cych się na litery od L do R włąc~nł-. 

-:::::::::::::::::::::=::=:::::::::~~20~.;25~~20~.4~0~.~·~·B~o~h~d~a~n~Z~a~le;w;s~k~i'~'~~K~w~a~d~rn~n~~~!!!I!~ I ~-~~~~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

Ż a ń s fl i ~~~~~~~~~~~~~~~!!llllii. ni.ki ..•. I zajmowałem s~ również szofer- Stall1!i1sław mwrócl~ ndJemal w miej-
" ką - tumaiczyl jej Reczyńskil. scu - dlając 111iowy dowód swego ndie-• • ł , , łfriab:i111.a, podinióslsey Maisiz.ainiy pośhedlnlilegio kunsztu - -piocz.em ' Jllaksy .1 C h p I e r W S z :a m I O S C r~~~cz. oso~·iście kontriolowała stJam mo ~::~ ~:r.~~~.ś~ą ru: spowrotem. w 

U - Robota rzetelna- przyznaJła. Wlilatr ro·zw111a.ił hrabdlnfiie Jej -SJZal. Las 
- O~eszy m111~e uZIOOll1iile pia:nii hrabrilny ucileik.aił od ruich z m'Wlmtną szy~ścią. 

\\ l 17) 
- skłonY sd:ę eks-studenit. Przydrożne Wilenzhy :m!Lg.afy jak we śnie. 

p · ś~ ółczesna M Julia spoglądarła to na mego, to na W'S<kazówka. pokiaziywała sto d\Vlaldzieś-
ow~e sp iiiil" motor. Wreszaile o.puścvws'Zy spowro- eta killometrów na giod:zill1!e, a1e szofer po 

Danuta Kresińska, e.kspedjtint.lta w m~- 1 SpDjrnenJua lich zetknęły sdę prze·z tern pla•sizcz, ziaprop001Jowaiła: więksimł jesz.ezie sizybkość, ' podczai.s gd'Y 

gazynie bławatnym Jana Zarysn zostaie małą chwilę. - A mDŻe byśmy prz.ejechaH siię kil- pa1lce jego wp}.otty się w kmo kierow711i-

zredN~~w:i~~·ąc znaleźć pracy _ mając na StamriJSlaw Reczyńsiki ruile mógł nie za ka kiiliometrów: chcilalf.abym osobiście cy, a wzirOlk wplll Slilę w bfi.ieg1nącą przed 

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- uważyć, że hnabuna Griotomirs•ka jest sprawdiz.ilĆ, czy motor n1be posiada jesz- 'llfiin taśmę gościlńca. 
sza i od czasu. do czasu s.pclyka .się ~ nim. znów ta!ką wy.nliosiłą, elegaincką damą,. cze jakiiehś ukrytych defektów? 1 • Julia, upojo1111a pędem, obseflWIOwafa 

o sp()tkania~h tyc.h oow•adui~ 81.ę. na-, •ak wówczas koi.edy u•rz.al ją poraz - Służę pani hrabdln!iie. A kto prowa-1sonoz.a nzęs nrtooemo SIZJOf·era.. 
rzeczony Danuśki Stan.sław Reczyilski 1 po J'. • • • • • J • ·!' , . b 

(!wałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie p1erwSJz.y przeJezdzaJąeą konno obok dn wóz? - Tw01rz raisiowego sportsmena -

wierząc, że stosunki iei z Zaryszem aą zu- kuźni. N1e była to już ta drżąca z zimna - Pan - powliedział'a '.k:rótko Groto ... 'pOllllyślaiła. - Skąd ·bi.lorą s&ę na wsi ta-
pełnie ~!atoniczne. . ochlapaina bl\oitem i prz,emocw.na istota, mi:rska, s1iadlając oholk: ndiego. lkrl.le twarze? · 

. Kre~ińska P~ wielu przygodach poz.naje nia ram~oo.a której nairruca~ kurtkę. - Uprziedizrun tylllro że lu"'~~ dobre A 0e"l7't'ńSikii l~kko ti„lJklo zwofniilw~• 
taiemmczego dzentelmena: Karola Ormcza . • v~ ... , Y4JJ • _ • ,"Y' • . ~J 

który kupuje wieś Rychlowo, anll>ti.uiąc sta Terruz obok sto~u mar!lluriowych tempo. , . . . t~~· skręcll.lł w aJ.eJę ~ wJechait na dz1e-

rego Kresińskiego na administratora. schodów sitala prz.ed mm wyn•11osita, przy Recxynslk11 skmąl gliową~ cllziilni:ec, zatrzymując suię p·rzed parłacem. 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Danlusią. zwyczajooa do rozka.zywalillia dama, ta- - Stys:z:ałem o tern! . - Jesteśmy u celu, pain~ hrabd1no! -

łfrahi1t1a n:te wierz.yta wprawd!zie w ·ka jalkaś nli•ediostępna i daleka, jaikgdyby I znów p·o spoS!Obiie, w jaki okrążył Slk:toniM się krótlkio. 

jegio zdiołności. Była jednalk z.a sfaba, aże pochodziill1a z ilruniej plmety. gawrn i wzi1aJ za bramą ~ręt, pomiata GrotromilPska, zdejmując rękawiczki: 
by z.dobyć się n:a iltmą decyzdę,· a prócz - Samochód go•towy, pani hmbin10! Julia, że n1ile ma do azyini'enia z niorwicju- spojrz,am mu prosto w twarz. 

tegio niile chcilaJa robi:ć przykrości czlo- - powtórzył już bardząej sucho. szem. - Przyznam się, że cel wyai·ecz.ki 

wi1eki0Wi, który w kirytyc'Z<Ilei chwilli Twa-rz Ju!ji z.tagodniafa. Wmcznie - Dobrze jedz:i-e! - pomyślała z u- tej był podwójny: po pdierw~e chcia.fam 

o:ka:zail j.ej tyle s·erca. pr.z.yponmi1eć sobre musiała, że mlody ten znandlem. sprawdlzić dzLaJtami·e m'O~O,ru, a po dru-

- Dobrze- ośW1iia!dcz.y1la wdlęc _; c.ztoWi'ek przy51zedt j·ej z pomocą wted'Y, Wypa&s1zy z kasztanQWiej aleT wbi1e- gi1e„ .. pańskte zd10lnośd sizofeirski1e. 

spróbuje.ile je z,reper:01wać. Leaz jeśli ndie kiedy nadba:rdztej tego potrzebowała,- gl~ na SZQSę. . - Nile rOZ1Umi1em, dl.aczegio pani hra

daioile sobi1e rady, dajaile m± Zl!lać, a przy gdyż uśm]echnęl'ia S!ię przyiaźn~e. Wliiose111111e popoł'Udttt~e było ciche bin.a miiailaiby siię ililtereS-OIWlać tern oista;t

'ślę specjaliStę. - To dioS1k•01I1a:le!... Ptokazuje s~ę. że i• cieple. Lasy, w które wpadi'i po chwiai1, n~em - Z!all.lważyf grz.eoZII1li:e sy;n kQwafa 

Dz·iś wtaśnile mi:aita 1Jarruilair posilać do nasi wilejtscy kowiaI·e nile ustępują często zdeleinli~y stię świ1eżem lli5©wlilem i pach- z Kamile1r1111tej Wól'kiii. 

Kamileninej Wólki służącego z zapyta- zagr.atlli'Cmtym specjailiistom. Czy mieli'ś- nęly nagrz.ainą żyw.ilcą. - PD:nliieważ - obj.aśndiała go Gro

n~;em, oo s:tę dzueje z uszikodwnem au- cie wiele roboty? Wiatr usinia,ł we wairkoczacłi brzóz tomitrska - przed chwiJą s1ZIO'fer mój po

tem, gdy oto ru]espodJz,i11JW:a1n~e zobaczyła Stasizek objaśrniił ją :rzeczowo, jakich i wśród kOOJa1rów nagich jes1Z1cz·e buków. d.ziiękorwa1l mi: zia s-tużbę tak, że zmuszona 

je teraz, wjeżdżające w pataioowy dz1i1e- def e1któw do:znia~o przewraicające się CiiSea pain1ował'a talk wi1ellk:a, że rem wy- jestem szukać ilrnnegio.„. Czy ze·chcialby 

dzimillec. auto, a ujmował sprawę talk jasno i rze- ·ra.źmiiiej slychać było situk równo pracu- pan na dogl()ldnych warunkach objąć 

Przy k1i1eflowruilcy siled!zii1a.ił młcdy, opa czowo, że Grotomi1risllm zdlzilwńla stlę jącego motoru. u mn'ile tę posadę? 

lony syn kowala. Griotomi1rska o ki.em I znowu - i sama ni1e wiiJed!z.ąc, jalk to się - Motor dzilaJl•a bez ziarrzutu - siki>- Rec:zyńs'Wi z.ruwahat sdę. 

znawczyni ocein ilła brawurowy sposób, sta.t10, z.aozęła mu mówić prze-z „pain" nęta grową hmb'i111ia. W błysika1wilcz.nym skrócie uprzy-

~ jaki mt.ody kowal oikrążal gazon i za-1
1 

- Gdz~e się pan tych rz~czy nau- - Czy mam jechać dia.'lej? -- zapytał ton:iinill sohile swoje obeorne po!ożenie 
:tirzymat się tuż obok ni1ej. . czyt? Chyba nile bu na wsi - badała go eks-stu<lent. . . 

- Auto zreper-owa.111Je, pan~ hrahiJillo- - W.sipomni1aJtem już p~mi hrabim~ - Nile, może oon zaiwJl"óoić - pole-J .<Dalszy c!u jutroj. 
tnel<liowat wesoto szo~eo;. pms jalkfilś uczytem sie w. mńle~C'1e ~- cia Juija:. · ·· ---„ --
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Trzy spotkania o • d • b p z o mistrzostwo ligi S I e z I o 
Tylk() trzy spo•fka!f ~dl~~;;·~c~~~;~~~- ~ • li li 

sie t1<.~s;~jJ:~ ~~e~:;:;awy, gdzie zmie Płk. lirelnar moty·wuie wniosek bubHna o przeniesienie Z\V~~zku do stolicy 
rzy się Z Legją. Szanse łodzian w tym Lublin, w czerwcu. Grefnera, kierownika Okr. Urzędu W_F. I P.W. nas!ęp1jącyc!t względów: Przedewszystkiem ~eczu są nikłe, bowiem ligowcy łódzcy Lub~łskl Okręgowy Związek Bokserski Jest O.K. li, z prośbą o podanie nam oowodów, któ- uważamy, że tak poważny zwiazek sportowy me mogą wystąpić w najsilniejszym skta b~dal JeJy.nym okręgiem w Polsce. który kw•· re skłąnlly zarząd Lub. OZB do zalecia takiego iahhn iest Polski Związek Bokserski. winien dzie. Welnic nie wyleczył się J·es , st1ę Prze.niesienia sledz_lby Polskle11:0 Związku stanowiska. znajdować się w Warszawie, stolicy Państwa, k.., .. , . zcze I Bokseri.k1ego z Poznama postawił zdecydowa· - „Przedewszystklem - oświadcza p. płk. w mieiscu siedziby Państwowe20 Urzędu WF Z unt~ZJI, a Peg~a ! ma trudnosc1 z u- nie, 7apowladaią; i:doszenle na nałblltsze wal- Grefner - chciałbym się zastrzec. że stanowi- i PW, he1 którego pomocy i opieki nie można zyskamem zwolmema na niedzielę. I ne zgromadzenie PZB wniosku o orzenleslenle sko nasze w sprawie przeniesienia siedziby uawet rnbie wyobrazić należyte funkcionawa· • \V tych warunkach trudno myśleć , siedziby zwinzk:i do Warszawy. PZB do Warszawy nie ma żadne11:0 związku ze nie i pracę kai,dego związku sportowc20. A po· o zwycięstwie łodzian zwłaszcza że I W związku z l'OWYiszem nasz korespondent 

1
• sporem PZB - WOZB. Głosować bedziemy za moc i opiek:1 ta będzie nlewątoliwie skutec:;!tleJ Legja dołoży niewąt 1. · i'k. ·h ! lubelski nvr6cił ~ię do prezesa Lub. OZB p, płk. przeniesieniem siedziby PZB do Warszawy z I S'Za przy ~li?-s1.cm styka~iu się z pracą PZB , P 1w1e wsz.e I~ . · Lilii m.....,... te"o decytl;11ąle{'.o czynmka oaństwowego. staran, by zdobyć punkty potrzebne JeJ I Drugim niemniej ważnym momentem w tel 

do wydostania się ze strefy zagrożonej. I Jadrze1·owsk:a wygryw:. turn· 01· w Lon~.~yn•e sprawie jest fakt, że dotychczasowe zarządy Ślązacy wiele obiecują sobie po nie- , 't . U U g; ~ ~ PZB . 'Y Poznaniu były niejako eks~ozyturą, dzielnym meczu lokalnych rywali Dębu I czy _lll~ą. ~łubu sport?wego Warta. ktorego naj · ć·1 k W lk . · . • .1 i . łk • f" ł • łk N l wyb1tme1s1 członkowie z prezesem na czele za i .::i~~ _a. . a a zapowiada się rze- zwyc1ę1.a. ąc W spo amo ina owem ang10 ·ę oe siadali w zarządzie PZB (w obecnei kadencji czyw1sc1e ciekawe, gdyż obie drużyny Londyn. 21 czerwca. przy siatce wygrywa kolejne dwa gemy, od- j np. pp. dyr. Kuczyk, Suszczyński, Bielewicz I muszą już obecnie myśleć poważnie o W finale gry poJedyńczei pań miedzynaro- daic iednak następnego gema i seta in.). Stan taki naszem zdaniem. nie Jest zdro-groźbie spadku do klasy A. d?w~g~ turnie_iu tenisowego Oueens-C!u~u o W finale gry mieszanej · Jcdrzejowsk~ - 1 wy. gdyż nasuwa, czasem nawet niesłuszne, świadkiem trzeciego spotk · b meof1c1alne mistrzostwo Londynu. Jedrzeiow- Hare pokonani zostali przez nailepsza parę ame l podejrzenia farytowanla przez PZB klubu po-d ." L , d . p , , .~ma ~- ska pokona/a angielkę Noel 6:2. 6:4. rykańską fabyan - Budge 3:6, 6:3. 6:0. znańsldego, co w konsekwencll odbić się musi z.lv WOW g zie ogon goscic będzie Od początku Jędrzejowska wvka-zvwa!a zde W finale gry męskiej Budge pokonał swego ujemnie na wzajemnej współpracy PZB z okrę vyartę. Sa,dząc z formy wykazanej ostat I cydowaną przewagę, prowadząc od pierwszego rodaka Jonesa 6:3, 6:3. w grze podwójnej pa-1 gam! i klub;1mi. A przecież tylko na tem tle zro Illo pr~ez Wartę liczyć się należy ze seta. ~!lny b~ckhand. i serwis Jedrzejowskiei nów mi~~rzostwo. zdobyli ame.rykanie Budge-\ dzlł fię skandal na mistrzostwach Polski w 7dobyc1em dwuch punktów przez Iwo- sprawiały angielce wiele klonotu. Mako, lmąc w finale parę Alhson - van I(yn Łodzi. · Po latwem zwycięstwie w oierwszym se- 6:3. 6:4. - Pan Pułkownik wsoomnlał na wstępie o wian_ cie, w drugim gra jest poczatkowo równa, W grze podwójnej pań mistrzostwo zdobyła sporze między PZB a WOZB. .Jakie iest sta:fkrótce j~dnak Jędrze]owska itroma.dzi punkty 

1 
para amerykańsko-francuska Andrus - Henrot- nowi!iko z<!rządu Lub. OZB w tel sorawle? Tenisiści Warszaw·1ankl I prowadzi 4:2, a następnie 5:2. w tvm okresie tin przeciwko parze belgijskiej Adamson-Muel- - btanowlska Warszawy bezwzględnie nie gry Noel dzięki efektownej i skutecznej grze meester 6:4. 5:7, 6:3. ·. I pochwalamy. Wysiąplenie to było wręcz nie· gołCrni Makabi ~pono"e i niewychowawcze. Tem nlernnleJ u· Lódź. 21 czerwca u n „, o n Tour 1· n g-M a kabi 61ił1 (21111) .1 7z~~~~:.y'zr!:zt~~d;;~:~e t:s::i:~re bsr!

0 o:e:n~; B!alostocka M.akabi zrobiła duży zawód .3 • li komisja z.z., ktora napewno całkowicie WY· t~nisistom WiMY przez odwołanie w dniu wczo Sl b ł • b" k" b świetli sprawę łódzka. raiszyr1 i:rzyjazdu do Łodzi na mecz o druży- .a a gra zespo U Die 10S IC - A czy Lub. OZB zdasza Inne Je5zcze nowe mistrzostwo Polski w klasie B. Białosto- Lódź, 21 czerwca. ' strzałów Królasika i Chojnackiego. wnioski na walne zebranie PZB? czanie, którzy nie skorzystali z Prawa rozegra- Po meczu powyższym nadzieja Makkabi na· Po przerwie gra Makkabi w dzies i ątkę na- - Owi;zem, w sprawie kaoerowania zawod n~a sp.otkania w Białymstoku, a chcieli ie ko- utrzymanie się w klasie A zmalała do minimum.' ~kutek kontuzji prawoskrzydłowego Goldberga. 1 n!lców i sędziowania. Plerswzy nasz wniosek llleczn,e JCzegr.a~ w ~?dzi rezygvują obe.cnie Początek gry nie zapowiadał bynajmniej · Przewaga U. T. wzrasta z minuty na minutę. zmierza Jo tego, by przy przechodzeniu zawod n~gle w ostatmei chw1h z meczu. Coś tu ie~t wysokiej porażki Makkabi. Pokonani, wykorzy, Dobrze dysponowani skrzydłowi stwarz:iją nika z klubu do klubu na terenie tego samego me w P.0rządku. . . stując okoliczność, . że U. T. grai przez kwa- 1 groźne sytuacje pod bramką przeciwnika. Po- okręgu konieczna była zgoda zarzadu OZB, zaś J?r~gie spotk~me po~1ęd~y W,a:s~awianką drans w dziesiątk~ przypuścili generalny atak: zostałe bramki padły ze strzałów Królasika, na terenie 2-ch. okręgów - ,zarzadu PZB. Praa lod\tą Makab1 odbędzie się d~1s1a~ na kor-
1 

na bramkę przeciwnika, zdobywając w tym Chojnackiego i Strzelczyka ładną główką po I gniemy, by zmu:na barw klubowych Przez za· tacdh IM.Y, przyczem rqzpoczme s1e ono o okresie gola z ladnego strzału Lib.racha. W kil- rzuci<:: z rogu. l wodników była uzasdniona prawdziwa koniecz go z. 11-ei. . . . . r ka minut później strzela sobie samobójczą I w u_ T. dobrze grai Strzelczyk na obronie, nością, co właśnie stwierdzić malą wymienione Zespól stołeczny przyiezdza do Łodzi w bramkę Lauenburg i od tej chwili Makkabi za- linJa pmocy oraz skrzydłowi. W .Makkabi na władze związkowe. sk~adz1e: Narbutówna, Buczyński, Adamczew- l tamuje się. Union Touring, który gra Już te- wysokości zadania stała jedynie linia pomocy.! - Drugi nasz wulosek dąży do worowadze ski. . . . raz z pełnym atakiem jest w ofenzywie, uzy- S~dziowat dobrze p. Wardęszkiewicz. nla Jawnego sędziowania w boksie orzy syste· . Łodz1ame przeciwstawiają drużyne w ~kia- skuiąc do przerwy jeszcze lhvie bramki ze wie kierownika walid (bez prawa dosu) oraz dz1e: L.andauowa„ dr. Reznik, Perelman, Klain- • Jednego sędziego punktowego_ 
ma~ę~~f:~~~()\;;~i::rt~potkania bedzle p. mir. Kto badzie mistrzem klasy B'lnoszą~~~r:kit~~upl~~a~~~~: aw::~~~iie!a:z: :~: Pawło'."'s~1 z Warszawy, · 'I • • wnym, choćby minimalnym stopniu orzyciynić Weiśc1e na korty WIMY od ul. Tunelowej. Interesujący przebieg walki" 0 tytuł ist 0 sk" I si~ do poprawy stosunków ': boksie polskim. . , m rz W l Liczymy przeto na poparcie mnycb okręgów I 

Lódł.. 21 czerwca. Dzisiaj dwa mecze odbywają się w Łodzi, l mamy nadzieję, nie zawiedziemy sie. Wal aslewiczówna wraca\ Niespodzianki ostatnich dwuch niedziel w jtden w Zgierzu, siódmy zaś klub - Konstan- Na tern kończymy nasz wywiad z p. płk. mistrzostwach klasy B. tak skoml'likowaly tynowski K. S. pauzuje. Papierowe obliczenia Grefnerem, dziękując za nader cenne wynu· w lipcu do PGlskł ?braz ro~grywek, że dziś •. na. 3 _'tygodni~ przed mówią, _że sytuacja ~ tabe~i po dzisi~jszy_ch! •rz
11
e.n

11
ia

11
.••••••••••••••• ich zakonczemem, wydame iak1egokol'W!!ek są- spotkamach pozostame dalei niczem mezm1e-Warszawa, 21 czerwca. du tak o osobie mistrza jak klubu 5padaiącego niona bo leaderzy Zjednoczone i TUR. maiącl PZLA. otrzymał wiadomość, że Walasiewi- jest rzeczą. ,witilce ryzykowną. . . za przeciwnikó,'Y Bar-Kochbę i flakoah powięk-1 DaDsze mecze czówna opuszcza Amerykę na statku „Batory" W chwili obecne1 Ziednoczone 1 TUR. w sza znowu swoi punktowy i barokowy stan po- I w dniu 1 lipca. Przyjazd do Gdyni spodziewany walce o tytuł mistrza a Bar-Kochba i KKKS. w sildania, zaogniając tern samem walkę o pry-f · ł k" J • ,,. iest w dniu 9 lipca. walce o egzysten:cię idą łeb w łeb, a rezultat I mat, Bar-Kochba zaś w dalszym ciągu pozosta- mis rZGWS le UnjOruW o~u tych p_ojedynktlw, ~ i,Ie znów niesp.odzian<il nie ~ towarzystwie K. K. S-u w roli zagro- . . Lódź. 21 cze~wca. 

Waterpoliści A. Z. s. 
rozgromieni w Katowicach 

W ~;·bot1: c(hy~ się w Katowicach m~:? piJ· 
ki widnej o m',trzostwo Polski o:imieltr war· 
~ ~aw~kim AZS a mistrzem Polsk:. fl(6° Katr-
\\"I ·e:: 

W;· ~rali J:.ei "ysilku katowicLa 1!e 10·; 
\.:;. l '. l~::1mki llla zwycięzców z:i•)!JV1i: Kar:i· 
c.'.d i ~chwaen po 3, Jankowski ~. S..::1oli I 
I\·. •r.~ po 1. 

\·\ ·ar!.zawic.nic hyli zdekompletow111i brak!rm 
1~foe1rc n1wotll'ika, który n;e zdążył na po,.:l.u, 
cto::m t!umaL.n•ć należy częściowo i:h H•):n·'tn:t 
r.oraik<! 

Dwa zwycięstwa 
łodzian w Białymstoku 

Lódt, 21 czerwca. 
W Białymstoku rozpoczęły się w sobotę mi

strzostwa Zw. Makkabi w grach sportowych 
w konkurencji męskiej. W koszykówce Mak
kahi łódzka pokonała swą imienniczkę war
sza w:ską 20: 17, a w szczypiorniaku łodzfanie 
zwy~jęży!i Makkabi bialystocką 9:0. 

me przyśpieszą wcześmeiszego trybu ich roz- żoneJ. • W dalszym ciągu mistrzostw juniorów od-wiązania, wiadomy będzie po ostatnich dopiero 1 Mecz zgierski: Huragan - Sokół pozostaje były się wczoraj następujące mecze: meczach. bez wpływu na układ sil w 'tabeli. TUR - ZJEDNOCZONE 3:2 (2:2). 

1-3 letnia rekordzistka Łodzi 
Drużyna robotnicza zwyciężyła zasłużenie, 

będąc zwłaszcza po przerwie o klase lepszą. 
Zjednoczone w drugiej połowie „spuchło", przy 
czem specjalnie słabo wypadła w tym okresie 

Młodziutka Kowalska ustanawia nowy rekord pływacki gra ich napastników. Sędziował P. Cerbel. . LKS I - HAKOAH 5:3 (3:1). na 200 mtr. stylem klasycznym Gra na poziomie b. dobrym i niezwykle cie-
Lódt. 21 czerwca. I pierwszą klasę. 2) Wigrylło 1.44.4. kawa ze względu na s~ybkość a~cyj i bogatą Pierwszego dnia mistrzostw pływackich Ło 200 mtr. stylem dow. II klasy 1) Belski (ŁKS) i P?rclę b'.a~ek. U Z~'YClęzców naileoszy - le-dzi, rozgrywanych na pływalni ŁKS-u, padły . 3.15,6 przed Szycem (ŁKS) 3.17.2. II klasa 1) "oskrzy,Jk.wy. Sędziował o. Bottke. dwa rekordy okręgowe: w bieitu 200 mtr. sty- Wirski (ŁKS) 3.30,4. LKS Il - SKS 4:1 (1:1). Iem kl.asycznym paA, oraz w aztafecle męskie) 100 mtr. stylem grzbietowvm I klasa: 1) Zwycięstwo mają czerwoni do zawdzięcze-4X200 mtr. W biegu pań rekord ustanowiła Elsner 1.27,8 przed Hempińskim (ŁKS) 1.43,3, nia potencji strzałowej napastników PO pauzie; młodziutka 13-letnia Kowalska. która równo- Il klasa: 1) Hartwig 1.38,5 przed Borensztajnem do przerwy Strzelcy dziel~ie sie. bronili i p~-cz~'.·1:.~ zc!L hyla pierwszą klasę pł•rwar.ką. Ko· (Makabi) 1.43,a, III klasa Dębowski 1.44. Wy- trafili nawet utrzymać wymk rem1sowv. Sędzio walska to talent pierwszej Jakości. która Jut nikłem tym uzyskał Dębows~i 11-ga klasę. wał p. Spychalski. tera-. pom•mo włodziutk!ego wieku ie;t płn·a•z 200 mtr. stylem dowolnym panów 1) .Elsner BAR-KOCHBA Il - NORD.JA 3:2 (0:2). ką b. zaawansowaną I w przyszłości powinna 2.46,8 przed Ginterem 2.57,2 I Norsklm 1.59,8 Wśród drużyn żydowskich Łodzi iunj0rzy dojść do znakomitych wyników. Rekord w uta Sztafeta 4X200 mtr. stylem dow. panów Bar Kochby są bezkonkurencyjni; zwycięstwo fecie panów 4X200 mtr_ ustanowiła drużyna ŁKS 12.46,5 (nowy rekord okręgu)_ ?ad Nordią .odnieś!~ oni bez wysiłku, mimo iż ŁKS-u, przedewszystklem dziek! dobre! formie Konkurencie łe4skle: 100 mtr. stylem dowol Jak ~skazu1e wymk, do p:zerwy prowadziła Elsnera . .Elsner był klasa dla siebie i we wszy- nym pafl II klasa: 1) Węgrowska (ŁKS) 1.56,8 Nordia. Sędziował p. Szperlmg. stkich konkurencjach, w których brał udział przed Lenską 1.59,8. · 

zwyciężał z niezwykłą latwoścla. Pozatem in- 200 mtr. 1) Kowalska (ŁKS) 3.50.8 (rekord dywldualnie z młodych zawodników wyróżnili okręgu), III klasa Irska (ŁKS) 4.52,5 przed Norsio Gołębiowski z ł:.KS-u I Katowski z Makal>l. ską 4.57,4 sztafeta 4X 100 mtr. stylem dowol-
Wczrir:.,~zy dzień mistrzostw vnkaza!, te nym ŁKS 8.12,5. 

UNION TOURING - BAR KOCHBA 7:0 (4:0). 

sport pływacki w klubach rozwila sie w ł:.odzi ••••••••••••••••-KU rSY pływackie k~~fi1n~/~;:~~'"ni:m:;ł;, ~~~~ł~~sr:~~e!e~i~ W'=glerscy piłkarze wane. prowadzi Makabi Ten brak zainteresowania klubów udzielił wygrywają W Witnie 

fioletowi, którzy kroczą w swej grupie od 
zwycięstwa do zwycięstwa zagrali pierwszo
rzędnie, mając naJ!epsze swe punkty w środ
kowym napastniku oraz w obu obrońcach. Sę· 
dziowal p. Grabowski. 

L TSG. - TAJFUN. 
Wskutek nieprzybycia sędziego p, Krachul

ca oraz braku gwizdka na boisku dla sędziego 
z publiczności (!) mecz się nie odbył. 

....__ Lódt, 21 czerwca. się widocznie i publiczności; DOt_llim~ pięknej I Wilno. 21 czerwca. w celu spopularyzowania pływactwa wśród pogWody, ptrk~yb~a kona ba
1
rdzb jiehczJ1ei J Drutrna piłkarzy wegierskich Budafok PO· ~zerokich sfer społeczeństwa, sekcja pływacka . szys e on utenc e Y Y w we czę- konała 111ieiscową Makabi 8:2. W ł 1· d • ł 6 ł k" ż K. s. Makkabi" organizuje propagandowe' ŚCI o_bsadzone prze~ pływaków ŁKS-u, ~tóry Drużyna wę~erska zaprezentowała się do- ą p IWY u z1a a ee 1ego k~rsy na~kr pływania pod kierownictwem ta- 1 rozwm~I swą sekcJę czynnych zawodmków datn:o. Prowadzili oni grę półgórna i kombina-chowego instruktora na basenach w Radogosz· , znaczme wszerz. cyin;i. Do przerwy Makabi miała kilka dogod-1 W obozie przedolimpijskim czu i Wiśniowej Górze. I Wyn_i,ki, . podług kolejności pro~ramu, były nych sytua;:yj, których nie umiała wykorzy- . Lódź, 21 czerwca .. Uczestnicy kursów korzystają z szeregu nastepuiace. . stać. . Gal~~k1 uległ_ na. mecz? z Dębem _powaznel zniżek przy wejściu itd. Trenin~i odbywają się 100 mtr. stylem klasyczny~: I klasa. - Gin ~o przer":'1e Budafok W7fkazal w~so,ką kia-i k?ntuzn _złam~nia zebra 1 przez dłuzszy czas codziennie. Oplata minimalna. l ter 1.29,8, Il klasa Kałowsk1 (Makab1) 1.40,1 se 1 za.eh wyc1I swą grą publiczność wilenską. W me będzie mog! grywać w piłkę. W związku Zapisy i infonnacje . codziennie od 18 do aa, przed Hartwigiem (l:J(S), IU kL 1) Oołębiowaki kilkuminutowych odstępach czasu węgrzy strze z tern b. wątpliwy Jest jego udział w obozie Al. Kościuszki 21, tel. 24141. ; 1.32,4. ~ łS'ał Qołeblowskl BJSltał IW 6 bramek. - olimpijskim. 



Codzienna nowelka „Exoressu" 

Przygoda ksiecia 
Spodobała mu się z pierwszego wej

rzenia. Przez dłuJ!i czas szedł za nią 
ulicami Paryża. Wreszcie zdobył się na 
odwagę. 

- Pani wybaczy - rzekł - Jestem 
od niedawna w Paryżu. Nie mam tu żad
nych znajomych. Jestem oanią oczaro· 
wany. 

Spojrzała nań uważnie i uśmiechnęła 
się. 

- Pan nie jest paryżaninem? - spy· 

'Pa 
€T~tJ'ł~ 2 I V J E:.!!lllNW 4H SW! Wł' w - Pa a h I 

tała ~o. ~ „ ~'" 
- Nie - odparł. ,111f/1t// 

Nr 172 

n 

Potoczyła się rozmowa. Dziewczyna 1/ff11h /~ 

ł d b ak 
, „ 11,, 1///1 ,,,,,, 

poczę a opowia ać o so ie. Była, j ._.rr._,, ___ , __ ,..;.'·-.....;.''l _____ _..,_..._. 

zresztą przypuszczał, midinetką. Wra· Patachon: - Co-ś ty z byka na głowę Pat: _ Największą przeszkodą węd-1 Pat: - Słyszałeś jaki był huk?!.„ 

cała właśnie z pracy. Nie zdążyła się spadł?„. Z fuzją idziesz ł-owić ryby?.„ karslwa była dotychczas strata czasu„. Ryba dziobnęła haczyk, sznurek pociąg: 
umówić z żadną koleżanką. Miała więc Dlaczego-ś odrazu armaty nie zabrał?„. Wędka.rz musiał cierpliwie czekać aż · nął cyngiel i trrrrach!„. Fuz.ia wypa· 

zupełnie wolny wieczór. Pat: _ Tv mnie ro2umu uczyć nie ryba chyci haczyk„. A moia fuzjo- 1 iła!.„ · 
Zaproponował kino. Ale ona wolała będziesz, karawaniarzu umysłowy?!„. wędka sama już da znak, że ryba się zła· I PatachOn: - Cielław jestem co tet 

ogródek z muzyką. To jest mój najnowszy wynalazek!„. j pała, kapujesz?„. Ja sobie tymczasem złowiliśmy.„ Szkoda, że fuzja iednocze· 

- Dziś jest ta:ki cudny, wiosenny wie- . utnę drzemkę! ł faie nie zabiła jakiegoś ptaka, mielibyś· 
czór - powiedziała, mrużąc swe ciem· 1 j Patachon: - Dobranoc.„ Mnie ~ę my na obiad mięso i rybę„. 
no zielone oczv. ~ t • h ć 

I 
.ez c ce spa „. 

Spędzili w ogródku prawie dwie go- ..---~~~-=s;""'\l'"7f""7""::,,..------:::--1 [~~g~~~=~~~~\:=~~~ 
dziny, . 

Wreszcie musieli się rozstać. 
- Jutro pani przyjdzie, prawda? -

spytał, spoglądając na nią czule. 
- Przyjdę, spewnością przyjdę. Spot· 

kamy się w tym ogródiku - odpowie· 
działu mu, uśmiechając się wdzięcznie. 

Wrócił autem do luksusowego hote
lu. Był w doskonałym nais:troiju. Naresz· 
cie orawdziwa, romantyczna przygoda. 

Krystian był duńskim księciem krwi. 
W Paryżu bawił z asystą. Przez cały 
dzień pilnowano go, jak~dyby był ma· ~ ~(. 
łem dzieckiem. A przecież liczył już drwa:- ! ri&f 11111/tf// · -~ 
dzieścia dwa lata. I 1

' 
111

'- · ' 7" ·'
11
'/ ~"' - ( 

Wreszcie dziś po południu się zbun· Pat: - Ale szczupak!„. Pirrrrrsza f Pat: - A teraz gadaj, kto ma głowę 
tował. kj.assssa!.„ A głowę . ma łę!!ą jak p::ofe- na karku!?„. Kto wpadl: na pomysł ło-

Feiuś: - Rety!... Co to ma zna• 
czyć?I... 

- Dość mam nianiek! _ wołał' sor!... Będzi.emy mieli ~rólews.ki obia- i wfonia ryb przy pomocy .fuzji? . 
wzburzony _ Pozwólcie mi przynajmniej dek!... Na pierwsz.e danie będzie głowa . Patachon: - Przyzna1ę, 1estes ge

Pat: - A widzisz, drabie, to jest spe· 
cjalne urządzenie wędki, żeby mi ryby 
nikt nie zwędził!„. przez parę f!odzin dysoonować własną szczup~a, na drugie - o~on szczupaka, 111alny, ~le tuman.„ .. 

osobą.! · na trz 0 e - res,zta szc~u.~a~al . Felus: - Czeka1cie, chłopy!„. Main Patachon: - Dobrze ci tak, łobuzie!.. 

Walka trw~ła długo. Aż wreszcie P~lć hon: :-. Ja sobie 1uz z~ory za· "hrapkę na tę rybkę!„. 
zwyciężył. Wyszed.ł sam na przechadz· i tnawtam częśc s.rodkowąl„. Cho~ przy· 

1! Pieczone l!ołąbk.i same nie wpadają do 
itąbkil . . 

I 

kę. I w ten sposób poznał cudną Lulu. tnam szczerze, ze wolałhym karpia! 
- J.ak książę spędził czas? - spy· · ' 1 

tał go z szacunkiem sekretarz osobisty, r' . '-
gdy wrócił do hotelu. 

- Doskonale - odparł mu z uśmie
chem - Od dzisiejsze!!<> dnia będę co
dziennie sam spędzał popołudnia. Mu· 
szę wreszcie poznać prawdziwy Paryż. 

Sekretarz skłonił się nisko. 
Późnym wieczorem książę Krystja'fl 

udał się na oficjalne przyjęcie. Zawarł 
znów mnóstwo znaiomości. Kiilka mło
dych dam wyraźnie dawało mu do z,ro
zumienia, że są nim zachwvoo111e. Ale oo 
nie zwracał na nie żadnei uwa~i. 

Myślał o małej Lulu. Od tylu lat ma· - , . 
0 

• • "'- • , • • • , • • 

rzył 0 takiej słodkiej, wiośnianej dziew· Felus: - Z~mtast ryby n.a1adiem s!ę . Felus'. - Ale 1a im tego szczupaka I F~lus: ~ Pa~ie SZMi?IWll.Y, św1eże~o 
czyn-e Bvł jeszcze bardzo młoidy a już 1 S'trachu!... MysLałem, że mme ta fuz1a me daru1ęl„. Mam pomysł I... Wytnę karpla złorwtłem 1 ma.rtw1ę się okropnie, 

mu się' zdążyły znudzić dystyng
1

owaneI zabiła! . tego karpi~ i ~rzed·a~ tym durniom!... bo n:1 lekaT~ za~rionił takiej ~~aniałej 
damy które go wszędzie oit~ały. Pat: - A gdy zobaczysz c10itkę swą, Napewno stę nie połap1ąl... ryby„„ ,Moze mt pan s!o zamtemsz na 

L '1 · t ł f! t 'akiei jest f to jej się kłaniaj, smyku!... Pędzi tak, Patachon: - Ale swoją szosą żałuję, szczupaka ?„. • 
du n~e. ~y a a 

0 .naw~~. Nie że mu dwóch nól! za małiol... l żeś nie złowił karpia.„ To iest szla- Patachon: - Dobra jest!... Właśnie 
n~ro ?wosci ~ czeb 1 s~. ~<: 

1:· 'edtiak Patachon: - T'vój wynalazek za.czy• chetniejsza ryba„ . karpie to nasza specjalność!... Paciuniu, 

witetziała. 0 mm t ,}0 
u if i~ ~n.nglą· na mi się podobać!... Nie chodź prędzej, Pat: - Pr1Zestań iflędzićl„. Dla nas ·rób tę zamimę, póki . ten frajer się nie 

zd 
1
a ą wiarą, z a un z.au an ·r · bo mój żołądek nie znosi fartów! "zcz,upak wysbrczyl rozmyśli!... .. 

a a mu w oczu. , „ 
Szkoda, że będzie jej mógł poświęcać ---...-:-......-__,,--.,_.....,..,_...., 

tylko popołudniowe ~od.ziny, 
Nazajutrz spotkali się znów w ogród· I 

ku. I 
- Jak pani spędziła dzisiejszy dzi~ń? 

- spytał ją. 
- Pracowałam i... myślałam o panu-

szepnęł.a. 
- Tak, jak ja„. - roześmiał się we· 

solo. j 
W ciągu następnych pięciu dni spę· 

1 dzali w dwójkę popołudnia. LuLu stawa: 
ła się coraz bliższa Kirvstiarnowi. Tak 
chętnie zabrałby ją do Kopenhagi! 

Ale to bvło niemo,żliwe. 
Gdy poraz ostatni spotkał się z Lulu. 

nie powiedział jej że wyjeżdża, że już 
chyba nigdy się nie zobaczą. 

Przy pożegnaniu wręczył jei piękną 
wiązankę. kwiatów i anłyczną broszkę. 

- Dziękuję - szepnęła zarurnienio· 
na - Czy pan wyjeżdża 1 

Pat: - Widzisz?!... To są twoie po- Pat: - Masz, frajerska łapo!„. Ja cil Pat: - Pies porwał rybę!... Trzymaj 
mysły!... Ws tej wodzie jest zwykły pa· dam oszukiwać uczciwych ludzi!... Od- gol... Chodź tu, piesku, dostaniesz kawa 
pierek!... dawaj naszego ciężiko zapracowanego. łek szynki!... I pie.mik z winkiem!... 

Patachon: - Nabriał nas ten nicpoń!.. szczupaka!... . I ananasik z wątróbką!„. 
Ale jes:zicze nic straconeJ!o!.„ Chodź, po- Patachon: - A przynaimniej moją Patachon: - :Wiedziałem, że tak się 

gaidamy z nim teraz po nasze.mul l środkową ozęśćl... skończy.„ Bo bo prawda oczywista -
. Feluś: - Ale dali się naibić w karaf· 1 Feluś: - Rety!.. Głorwe mi rozbili!„. g~e kzech się bije, tam cwwarty ko-
kę, frajerskie łaipy! 1 Nie udał mi się dzisiejszy połów!„. rzysita!„. - Ależ nie, dziecko - odparł zmie

szany - Jutro znów się sp<0tkamy w na• 
szy!ll ogródku„ . 

. - - - - - -, Kopenhagi swemu sekretarzowł. I księciu, że Lulu nie była midinetką, że r dziwą dziewczynę, by mu uprzyjemniała 
Przeżyłem w Paryżu prawdziwą Sekretarz słuchał w milczeniti. troskliwi opiekunowie, w obawie o bez- cza~ 

przygodę - opowiadał po poWTode do Nie wolno mu było powiedzieć pieczeństwo Krystjana, wyna1ęli tę uro- . DoL 
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